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Środa. Dnia 14 (26) Stycznia 1870.
Stan barometru: 

na pogodę
Wschód Słońca g 7 m 52 
Zachód .  .  4 .  34 Jutro, Śgo Jana Chryzostoma.

Rano zimna st: 11, w połnd: z st. 8 
Wysokość wody Bt: 2 c 1 o (Ubywa,

. Prenumerata Kurjera Warszawskiego wynosi: w Warszawie rocznie rs . 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop 40 kwar
talnie rs. 1 kop. 20; miesięcznie kop. 4 0 ; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy 
w Kantorze Redakcji kop. 5 . ]Va p r o w l n e j t  I w  C e s a r s t w i e  wynosi rocznie Rs. 8 ; (w tern mieści się już opłata 
pocztowa za przesyłkę kop. 96 , oraz za opakowanie i Ekspedycję Rs. 2 kop 24); prenumerata przyjmuje się rocznie, pół
rocznie i kwartalnie.

A d res R edakcji „K nrjcra W a rsza w sk iego"! P la c T eatra ln y  N ° 4 7 3 c., dom W . L. Z ab łock iej.

— Rozkazami Ober-Policmajstra miasta Warszawy 
do Policji Wykonawczej wydanemi, skazani zostali na 
kary pieniężne: handlarze: jeden, za składanie drze
wa na strychu; jeden, za prowadzenie handlu w czasie 
nabożeństwa, i trzech, za używanie do jazdy chorych 
koni;—-utrzymujący szynki: jeden, za dopuszczenie 
bijatyki w swoim zakładzie; jeden, za niezamknięcie 
szynku po godzinie 12tej w nocy; jeden z mieszkań
ców, za wyjazd bez dowodu legitymacyjnego; rządca 
domu, za niezameldowanie jednej osoby; właściciel 
dorożki, za to, że umówiwszy się przyjechać dla od
wiezienia passażera do kolei żelaznej Warszawsko-Wie
deńskiej, nie dopełnił tego; właścicielka domu, za 
niespełnienie polecenia władzy policyjnej. (Gaz: Polic:)

=  Jutro w kościele Archikatedralnym Śgo Jana, 
odbędzie się wotywa obchodzona przez członków 
Arcnikonfraternji Literackiej, z wystawieniem Naj
świętszego Sakramentu.

■ «

— Q — Rozpatrując ostatni styczniowy numer 
„Bibljoteki Warszawskiej" zatrzymaliśmy się z przyje
mnością nad pełnym krytycznej treści artykułem p. 
Edmunda Stawiskiego „Urywki Ekonomiczne" o wła
sności nieruchomej i zdanie o niej znanego myśliciela 
Milla i innych ekonomistów w kwestji społecznej.

Zastosowanie tych zasad, jak słusznie mniema autor 
>,Urywków“, na lądzie stałym jest mrzonką socjalisto- 
ŝką.
P. St. opierając się na Carey’u, Bastiacie i Supiń- 

skim, mniema i słusznie, źe przesadzać ideę z pod 
obcego- nieba, wśród innych warunków bytu społecz
nego zrodzoną, jest to nihilować prace, układ i nałogi 
innych miejscowości.

Tak szkicując swoje; studja autor „Urywków" (daj 
łłoże doczekać się całości takiego pióra) mniema, a też 
i my podzielamy, „że tę ostrożność i mądrość, tę sa- 
nioistność i oględność na stosunki i potrzeby miejsco
we zachowywali zawsze ci pisarze, którzy głębszy ślad 
Wyryli na umysłach i prawodawstwach".

W następnym urywku autor zamierza obejrzeć, co 
zrobionem zostało u nas i w jakiej mierze przygoto
wani jesteśmy do kroczenia na równi z innymi po no
wej drodze, na którą nauka gospodarstwa społeczne
go wchodzi.

Z niecierpliwością wszelako oczekujemy od autora 
„Urywków" spełnienia obietnicy.

-OOC>Og§<XX>«-

00 Uzupełniając przedrukowane przez nas wiado
mości, o pojawieniu się trychiny w Lodzi, podajemy 
tu jeszcze niektóre szczegóły:

„Rodzina pp. Zeliger, z 6ciu osób złożona, zachoro* 
wała w końcu listopada r. z. w skutek użycia wieprzo
winy zawierającej trychiny. P. Z w połowie lipca 
kupił na miejscowym rynku dwoje prosiąt angielskiej 
rassy. Jedno z nich zdechło na początku października, 
skutkiem choroby objawiającej się kaszlem. Pozostałe 
zaś, wraz z ukarmionym prosiakiem rassy zwyczajnej, 
zabito w końcu paźdz. Rodzina pp. Z. zaraz po zabi
ciu pożywała je w kształcie niezupełnie ugotowanego 
mięsa (Well-fleisch) a po upływie dwóch tygodni jadła 
znowu surową kiełbasę z tegoż mięsa przygotowaną 
i urządzoną przy temperaturze wysokiej. We 4 dopie
ro tygodnie po lem  i we dwa po 2em użyciu zażąda
no lekarskiej pomocy, chociaż przed tygodniem już, 
wzmiankowane osoby zaczęły były doświadczać po
drażnienia kiszek. Chorobliwe objawy u kobiet miały 
pierwotnie cechy gastrycznej gorączki, syn zaś dostał 
tylko flegmistego rozwolnienia. Wkrótce potem kobie
ty dotknięte zostały ogólnem niedomaganiem, silnemi 
bólami w stawach, obfitym wyniszczającym potem, 
puchnięciem pierwej nóg, a później i rąk, oraz twarzy 
i karku. Poruszenie żwaczów i mięśni języka było 
bardzo utrudnionem; jak również towarzyszyła temu 
trudność połykania i chrypka. Chorobliwe te objawy 
przed 2£ tygod. dosięgły szczytu. Odtąd zmniejszać 
się zaczęły; u dwóch tylko kobiet pozostaje jeszcze 
dosyć znaczna puchlina na nogach powyżej kolan się
gająca, 65cio-letni ojciec rodziny, silnej budowy, przed 
3-ma zaledwo tygodniami zaczął niedomagać i skarżyć 
się na brak apetytu, oraz drętwienie w nogach, jednak
że bez puchnięcia. Lecz po ustąpieniu powolnem tych 
objawów, odzyskuje już zdrowie. Podobnież dla wszyst
kich osób należy spodziewać się pomyślnego przebie
gu słabości, gdyż trychiny są już zapewne w okresie 
otorbienia (Einkapselung). Kuracja przez miejscowego 
lekarza Dra. Adama Baroc’a prowadzona, ograniczała 
się pierwotnie do środków rozwalniających, sprawia
jących stopniowe usuwanie trychin z kiszek; użyte by
ły następnie ciepłe wanny i pożywna dyeta. Służba 
pp. Z. nie ulega słabości, pomimo niejednokrotnego uży
cia tego mięsa, tylko zawsze dobrze ugotowanego.

00 O stanie zdrowia Bogumiła Dawisona, tyle 
sprzecznych obiega wiadomości, że wielbiciele sztuki 
dramatycznej, tego znakomitego artystę uważali dla 
sceny już za straconego. Podajemy więc tu jąko nowość,



wyjątek z prywatnego listu małżonki Dawisona. „Mąż 
mój, „pisze ona,“ roku zeszłego wiecie u wód w Landeck 
przeszedł śm iertelną chorobę, obecnie zaś zdrowie je 
go zaczyna się znacznie poprawiać. Doktorzy czynią 
nadzieję, że zupełnie wyzdrowieje, choć powrót do 
zdrowia będzie bardzo powolny.11 Dawison schudł i 
przez to lepiej wygląda.

co Niezadługo ma przybyć do W arszawy na dłuż
szy pobyt Ja n  Zacharjasiewicz.

oo N akładem  J . Kaufmanna, dla przyjemności nó
żek i nóg, wyszła w tych dniach polka utworu p. Eu
stachego Kollesińskiego p. t. „K arnaw ał W arszawski."

oo W dwóch przytułkach czasowych przy Towarzy
stwie Dobroczynności, jest umieszczonych 121 dzieci.

oo Za dwa tygodnie rozpoczęte zostaną roboty 
około wzniesienia tea tru  letniego w Saskim Ogrodzie. 
W ykonania robót ciesielskich podjął się p. Bewense, 
a stolarskich p. Polzeniusz. Gmach tea tru  letniego 
otw artym  być ma po raz pierwszy w pierwszej poło
wie Maja.

oo Piszą nam z Radomia, że w dniu 15 b. m. po 
uroczystem poświęceniu, otworzonym został przy 
ulicy Lubelskiej w domu Michalskiego okazały sklep 
stowarzyszenia spożywczego „Oszczędność." W tako
wym sklepie sprzedają chleb, bułki, mąkę, kaszę, ryż, 
sago, cukier, herbatę, kawę, m akaron, rodzynki, mi
gdały, wanilję, orzechy, figi, zapałki, świece newskie 
i krajowe, świece łojowe, mydło, cytryny, oliwę i t. d. 
W krótce też ja tk a  ma być urządzoną. Obok tego 
Zarząd wszedł w interess rabatowy z miejscowymi: 
cukiernikiem, składem tytuniów, dystylatorem wó
dek i kupcem win. Posyłamy Stowarzyszeniu nasze 
„Szczęść Boże!"

oo Na dwóch ostatnich m askaradach, jak  nam  mó
wiono, pojawiły się dwie maseczki, k tóre  odznaczały 
się niezwykłą odwagą i humorem w intrygowaniu. 
Wesołe te  główki za zadanie sobie wzięły, mącić słod
ki nek tar pożycia małżeńskiego. I  tak  wielu mężom 
opowiadały niestworzone dziwy o ich połowicach, ą 
przed tem i znów ostatniem i, barw iły opinję m ałżon
ków najjaskrawszemi kolorami. Zakończenie jednakże 
tej zabawy dla odważnych m asek, miało by ć nieko
niecznie wesołe. Doścignięte przez jakąś Penelopę, 
o mało co nie zostały... zdemaskowane; i gdyby nie 
opieka męzczyzny, który się zjawił w sam ą porę, mo- 
ieby  nawet było przyszło do kobiecej wojny.

oo W  przedstawić się mającej niezadługo kom edji: 
„Zamęzcie W iktoryny“ , główną rolę wykonać ma pa
ni Bakałowiczowa. Komedję tę przetłom aczył pan 
Chęciński.

oo Pobożni uczęszczający do kościoła Śgo Antonie
go przy ulicy Senatorskiej, uskarżają się na śliskość 
podłogi w kruchtacb: podłoga ta  ułożona z tafli że
laznych i dość już wygładzonych przez chodzenie, 
■w obecnej porze s ta ła  się rzeczywiście powierzchnią 
śliską jak lustro. W zgląd na niebezpieczeństwo wy
padku, powinien skłonić adm inistrację wspomnionego 
kościoła, do polecenia służbie, ażeby kruchty wysypy
wała popiołem, lub trocinam i. L ekką tą  pracą na
w et zająćby się mogły żebraczki, k tóre tam  w chwi
lach wolnych od modłów, kłócą się z sobą zawzięcie.

—  (Art. nad.) Napady grom adne wilków na sie
dziby ludzkie, które mają miejsce w obecnej porze,

przypominają mi wypadek, jaki z ust jenera ła  X... sły
szałem. Było to w r. 1849 we wsi Kosobudach, po
wiecie zamojskim. Dwunastoletni syn rolnika pasał 
trzodę pod lasem— napadł go wilk. Chłopczyna zmy
kał jak  zając, krzycząc na całe gardło. Wilk nie dał 
się tern odstraszyć, dał pokój bydłu, a pogonił za zbie
giem. Dogoniwszy, obala go na ziemię, chwyta za 
pas, zarzuca na grzbiet i dalej w las. Chłopak czy 
ze strachu, czy też ogłuszony upadkiem, ani pisnął. 
W lesie dopiero kaleczony krzakam i i gałęziam i 
drzew, zaczął wrzeszczeć, co zpowodowało szybszy 
jeszcze bieg wilka. Po pewnym czasie chłopak uczuł 
że leży na miękkim gruncie, przytomność odzyskaw
szy otworzył oczy i u jrzał się w legowisku wilczem 
otoczony kilku małemi wilczętami, które w kąty  się 
przed nim kryły. Stary wilk targał go za ręce i za 
nogi, dając przykład potomstwu co mają czynić. Mło
de go naśladowały kalecząc biedną ofiarę, aż wreszcie 
usnęły. S tary widząc, że śpią i że chłopak nie daje 
znaków życia, opuścił gniazdo za żerem. Wówczas 
dar zachowawczy podał biedakowi myśl wypełzania 
z gniazda i wdrapania się na najbliższe drzewo, zkąd 
zdobył się na najokropniejsze krzyki. Okoliczni rol
nicy tymczasem plondrowali po lesie dla odzyskania 
chłopaka; przywabieni wołaniem o pomoc, przybyli 
do miejsca, gdzie siedział na drzewie. Tu się okaza
ło, że trzęsawiska nieprzebyte, które susami prze
bywał wilk, otaczały legowisko, musieli więc siekie
ram i podciąć jedno z drzew, które upadłszy dało im 
możność zbliżyć się i wyswobodzić chłopaka. W ilczę
ta  połapano, gdy wyrosły, trzym ano je w Kossobu- 
dach na łańcuszkach. Bohater tego zdarzenia po kil- 
ko-miesięcznej chorobie powstał z łóżka, i dotychczas 
podobno żyje jeszcze.

co W krótce opuści prassę dziełko obejmujące dwa 
odczyty fizyczne o słońcu, miane na zgromadzeniu 
Reńskiego Towarzystwa N aturalistów w Moguncji, 
wraz z dodaniem nowej teorji pochodni słonecznych, 
przez D ra Reis.

—  W zeszłą niedzielę, jako w dzień imienin jedne
go z obywateli ziemskich powiatu radimińskiego, ze
brało się liczne grono przyjaciół. Z grona tego utwo
rzyło się towarzystwo, które w urządzonym tam  tea
trze odegrało komedję Korzeniowskiego: „Żydzi." 
Amatorowie wywiązali się bardzo dobrze ze swego 
zadania.

oo Gości obecnie w W arszawie p. Bartels, znany 
muzyk-rysownik-poeta. Przy tych wszystkich talen
tach, p. Bartels jest jedynym  może w obecnym czasie 
u nas humorystą. Piosnki jego zwłaszcza przez niego 
samego śpiewane, starczą za komedyjki salonowe, a 
napróżnoby w niejednej komedyjce szukać przyszło 
tyle prawdziwego humoru i werwy pociągającej. Dzi
wimy się tylko, że dotychczas tak  niewiele utworów 
p. Bartelsa jest upowszechnionych w druku.

oo W krótce otw arte już zostanie Ambulatorjum 
w Towarzystwie Dobroczynności.

oo W ostatnim  numerze „Kłosów" przedstawioną 
jest kopja z obrazu Juljusza Kossaka, przedstaw iają
cego „Piątek na Pradze." Do drzeworytu tego dołą
czony jest artykuł, pod tytułem : „Targ koński na P ra 
dze." Autor tego artykułu  widocznie pisał go nie ba
dając przedmiotu na miejscu. Gdyby bowiem uczęsz*



czał na targi końskie, chociażby tylko raz na rok, 
wiedziałby, iż drugi już rok dobiega, jak targi na Mu
ranowie skassowanemi zostały. Wszelkie obecnie 
sprzedaże publiczne koni odbywają się li tylko na 
Pradze. Za to rysownik przypatrzył się dobrze ru 
chom targowym, widać to w całym rysunku, nawet 
w niektórych postaciach, dobrze znanych tym, co targi 
końskie odwiedzają.

Dykteryjka zamieszczona w tym samym artykule, 
o ile nam się zdaje, także jest naciągniętą, albowiem 
zdarzenie takie miało wprawdzie miejsce, lecz nie 
w Warszawie i nie na Tamce, ale w Paryżu. Nazwiska 
woziwody nie przypominamy sobie w tej chwili, ale 
nazwisko tego, który odkupił konia (nie klaczkę) zna
ne jest wszystkim prawie, i to nietylko u nas, ale 
w całym świecie koniarskim. Dalsze bowiem historje 
tego konia dosyć były podnoszone przez gazety i illu- 
stracje, a szczególniej angielskie. Dziś ten koń już 
nie liczy się do żywych, a jeszcze nie tak dawno po
mieszczonym był w illustracji niemieckiej drzeworyt, 
przedstawiający biust konia postawiony w ogrodzie, | 
w którym zostały złożone szczątki tego pięknego i  

zwierzęcia. Właściciel tego konika mieszka w Po- 
znańskiem, i jest wielkim znawcą i amatorem koni 
rassowych.

oo Od pewnego czasu pojawiły się w Warszawie 
roznoszone przez żydków handlarzy zapałki z opalo- 
nemi końcami. Aczkolwiek opalenie to znajduje 
się tylko na przeciwnej stronie massy powodującej 
powstawanie ognia, jednakże jest to dość nieprzyje- 
mnem, gdyż niepodobno wziąść w palce zapałki bez 
zasmolenia się.

oo Wczoraj w popołudniowych godzinach byliśmy 
świadkami wypadku, który oniemal niestał się przy
czyną śmierci człowieka. Dźwignie, które sprowadzo
no pod most żelazny obecnie są rozbierane. Jeden 
z robotników mostowych schodząc z drabinki, przez 
obsunięcie się nogi wpadł w Wisłę, koledzy jego w da
nej chwili stracili przytomność, lecz następnie opa
trzyli się, a widząc że woda ciągnie go w głębiny po
spieszyli z ratunkiem i wybawili go od niechybnej 
śmierci. Po udzieleniu lekarskiej pomocy pomimo lo
dowej kąpieli, człowiek ów ma się nieźle.

oo Wody na Wiśle z każdym dniem znacznie uby 
wa, wczoraj wysokość jej wieczorem była stóp 3.

oo Onegdaj odbyły się dwa posiedzenia Zgroma
dzeń: garbarskiego w Magistracie, a ślusarzy, puszka- 
rzy, i ceigschmitów pod N r 2890.

oo Pan Fauvel przedstawił sprawozdanie o chole
rze w Kijowie z m. października i listopada r. z. do
wodząc, że epidemja ta nie ma tej doniosłości, jaką 
jej nadawano. Twierdzi więc, że ognisko choleryczne 
tam rozwinięte nie jest groźnem, pomimo tego radzi, 
aby nie ustawać w przedsiębraniu środków ostrożności, 
dla uchronienia się od nowej inwazji przez morze 
Czarne lub Kaspijskie, bo ztamtąd przybywa praw
dziwe niebezpieczeństwo.

oo D. 14 b. m., otrzymał stopień doktora medycy
ny w uniwersytecie Jagielońskim p. Zdzisław Niesz- 
kowski, rodem z Wąwolnicy w lubelskiem, doktor me
dycyny uniwersytetu paryzkiego.

oo Książę J. T. Lubomirski Prezes Rady Szczegó
łowej Szpitala Oftalmicznego, wyjechał zagranicę,

o o  Gazety Odeskie zamieszczają wiele pochwał, 
o śpiewie panny Adeliny Paschąlisownej, uczennicy 
Warszawskiego Instytutu Muzycznego, z klassy pana 
Dobrskiego. Panna Paschalisówna występuje we wło
skiej operze, jako primadonna.

o o  W ciągu zeszłego tygodnia mrozy u nas docho
dziły do 7miu stopni, tymczasem z korrespondencji 
otrzymanych z Gdańska, dowiadujemy się, iż tam by
wało nawet po stopni lic ie , przy wietrze północno- 
zachodnim.

o o  Miasto gubernjalne Kalisz, liczy ludności 13,537.
— W dniu onegdajszym, w cyrkule Wolskim, na 

placu Bankowym, Abram Wajntel furman, najechał 
wozem na przechodzącego 14to-letniego chłopca Gda- 
lję Szerbikowa, który z tego powodu, uległ silnemu 
stłuczeniu nogi prawej powyżej kolana. Szerbikowa 
odesłano do szpitala Świętego Ducha, a Wajntla przy- 
aresztowano.

— W cyrkule Nowoświetskim, w domu pod Nr 1579, 
Andrzej Zankowski stróż, z żoną Katarzyną, napa
liwszy mocno w piecu węglem kamiennym, w czasie 
snu od swędu zagorzeli, lecz po udzieleniu im pomocy 
lekarskiej, przywróceni do czucia, i zostają na kuracji 
w mieszkaniu.

— W cyrkule Sobornym, Michał Mianowski, urzę
dnik Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, 
przechodząc przez ulicę Freta, pośliznął się, upadł i 
złamał sobie nogę prawą. Pozostaje na kuracji w swo- 
jem  mieszkaniu. (Gaz: Polic:)

— Panu Adamowi B ..cz .— Artykuł Jego, jakkol
wiek natchniony myślą, z którą się bezwarunkowo zga
dzamy, nie może być w Kurjerze wydrukowanym. 
O przyczynie możemy Pana objaśnić tylko ustnie.

— PP. Rzemieślnikom W. i  F.— Artykuł nadesłany 
może być wydrukowanym po wniesieniu za niego 
zwykłej opłaty.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
S. G. B. przegrane do A. M. rs: 6 dla szewca Anto
niego Tomaszewskiego pod Nr 2456ab, ulica Nowoli
pie; rs. 1 dla starca z ulicy Tamka z przegranego za
kładu pomiędzy panem K. i T. co do roku 1333.

— R a d a  O p iek u ń cza  G łów nego  dom u sc h ro n ie n ia  u b o 
g ich  i s ie ro t s ta ro z a  ko n n y ch  w W arsz aw ie , p o d a je  do w ia
dom ości, te z  dn iem  l-y m  p a ź d z ie rn ik a  1869 ro k u , by ło  
w Z a k ła d z ie  o sób  70, w c iąg u  4-go k w a r ta łu  te g o ż  ro k u  
p rz y b y ło  24, u b y ło  20, p o zo s ta ło  się  Da ro k  1870 osó b  74. 
D z ien n a  p rzec ięc io w a jiczb a  osób  w y n o s iła  7 2. D o  o c h ro 
ny, p rzy  ty m ż e  in s ty tu c ie  is tn ie ją c e j , u cz ę sz c z a ło  d z iec i 
przecięc iow o  d z ie n n ie  56. R a zem  p rz e to  G łów ny dom  
sc h ro n ie n ia  w o s ta tn ic h  3 -ch  m ies iąc ach  ro k n  18 o 9 u d z ie lił  
o p ie k i 128 osobom  d z ien n ie . O fia ry  w pow yższym  o k re s ie  
czasu  by ły  n a s tę p u ją c e : W W . P P : E p s te in , z a  p o ś re d n ic 
tw em  D o zo ru  B óżniczego  O kręgów  W a rsz a w sk ic h  rs . 25 : 
J .  B. W o lff  rs. l ;  Z  F .  ld h u se n  z e b ra n e  n a  u ro c z y s to śc i 
n o w o n arodzonego  sy n a  rs  4 kop . 25; M a rja  R o th w a n d  rs . 
30; B r e n n e r tz  M iń sk a  rs . 1 kop . 61; SS row ie ś. p . S am u e la  
O rg e lb ra n d a  rs . 236 kop . 69; M ik o ła j G u ttm a n  rs. so ;  D r  
H e r tz  rs. 3. Z e  sk a rb o n : W W . M a je ra  B erao b n  rs . 5 k o p . 
44; J a k u b a  E h r l ic h  rs . 1 k o p  12*/,; M. M u szk a t ko p . 54 ; 
M iilb rad  rs . 1 k. 40 ; H . Schijnfe ld  k . 33*/,; A . G o ld fed e r r s .
2 ko p . 14; H a lp e rn  kop . 1 9 '/ , ;  Cb: L ic b te n b e rg  r s .  2 k o p . 
73; I .  M a rg u lies  kop . 7 9 ; H . W aw e lb e rg  k o p . 89; S a s s a  U - 
r z ę d u  L o t  r j i  rs . l  kop . 92; M a lin ia k  rs . 1 k o p . 85; N . 
M e isn e r  kop . 3 2 '/ , ;  Z. O stro w sk i rs . 1 ko p . 1 6 '/ , ;  J ó z e f  
P o z n a ń sk i kop . 50; J .  B ra u m a n  ko p . 68; A. e t  I. G ko p . 
5 1 ’/ ,;  S. P o r to e r  rs . i ;  D . B e r l in e r  kop . 54; B ra c ia  L e s s e r  
rs . i k o p . 7; E . H e r in g  ko p . 7*/,; L a n d e  e t  M u tte rm ilc h  r s .
3 kop 48; J ó z e f  Ląnde rs. l  kop. 13*/,; R . Okręt rs. i



kop. 72; R. S z jn k aa n  hop. 70; H Toeplitz kpp. 2; M. 
Baumgarten kop 2 0 ; Dswidsohn rs. 2 kop. 48; Z. Frucht- 
man k o p . '80; A. Libas rs. 1; M. Landau kop. 2 8 ; H. Nuss- 
banm rs 3 kop. 12 ; H, Gluckgobu hop. 6 0 ' j , ;  J. Rogtn 
Idurn rs. !; Z Sachs rs I kop 17'j2; A Schiff kop. 5; A. 

. Wertheini kop. 49'[,; Edward Luksemburg kop 29*fj; B. 
Somuurfeid rs. 2 kop. 51; Wertheim kop. 96; M Baum- 
garten kop. Kassa teatralna kop 2 ‘j ,; Dr Natansihn
rs. 7 kop. 70’jj .  Rszem rs 376 kop. 68łja. Ofiary przed
miotów w naturze: L  Korrgold 1 i pól funta tabaki dla 
starców/, Aniela K .. 5 funtów suszonej herbaty. Za powyż
sze ofiary Rada Opiekuńcza, składa uprzejme podziękowa
nie-imieniem starców i sierot instytutu. Opiekun Prezydu- 
jący H Kiisshann>, Ekonom Sekretarz B. ftrosser.

Jenerał-M ajor Kononow, przyjechał z Zgierza. 
Gubernator płocki baron Wrangel, wyjechał do 

Płocka.

-f Z powodu drugiej bolesnej rocznicy zgonu ś. p. 
Jana Brzezińskiego, Studenta Szkoły Głównej War
szawskiej, odbędzie się w d. 28 stycznia r. b. o godzi
nie 10-tej rano, żałobne nabożeństwo za spokój Jego 
duszy w kościele Śtej Anny na^Krakowskiem-Przed- 
mieściu. —552—

-f W dniu 29 b. m., to jest w sobotę, o godzinie 
11-tej rano w kościele Wszystkich Świętych na Grzy- 
bowie, odprawioną będzie wotywa żałobna jako w dru
gą rocznicę śmierci ś. p. Felixa Achcika b. kupca i oby
watela tutejszego, na którą pozostała żona wraz z dzie
ćmi, zaprasza Krewnych i Znajomych. — 596—

-f Jutro, to jest we czwartek, dnia 27 stycznia, ja 
ko w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Anieli jenike, od
będzie się w kościele Śgo Józefa Oblubieńca przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, o godzinie lOtej rano na
bożeństwo żałobne, na które pozostały mąż wraz 
z rodziną wszystkich życzliwych zaprasza. —597— 

-j-. S- p. Jks. Aleksander Doruchowski, proboszcz 
parafji Malanów w gubernji kaliskiej, przeżywszy lat 
70, przeniósł się do wieczności w d. 4 b. m. Licznie ze
brane duchowieństwo, rodzina i parafjanie odprowa
dzili ciało na cmentarz miejscowy. Po stracie tak za
cnego kapłana, który przez lat trzydzieści budował 
swe owieczki wzorowem postępowaniem, wszystkich 
umysły głęboki ogarnął smutek, a najwymowniejszym 
rzec można, dowodem prawości zmarłego jest okolicz
ność, że pomi mo trzydziestoletniego prze wodn iczenia je 
dnej ze znaczniejszych parafji, nie pozostawił nawet 
tyle majątku, aby koszt pogrzebu w zupełności był 
zaspokojony i takowy przyjął na siebie brat zmarłe
go, właściciel wspomnionych dóbr Malanów p. Teodor 
Doruchowski. Cześć pamięci zacnego kapłana! —638 

-f W dniu 16 b. m., umarł ksiądz Jan Radziko
wski, proboszcz parafji Swiedziebna. Kanonik honoro
wy katedry płockiej.

— Lublin. Czas karnawału bez zaprzeczenia daje 
najwięcej m aterjału do \vszelkich sprawozdań i korre- 
spondencji gazeciarskich, — literaturze perjodycznej 
niemałą to czyni usługę, bowiem napełnia tekę reda
ktorską choć może nieraz jałowym zapasem, ale z któ
rego zawsze cośkolwiek wybrać i bez mozołu szpalty 
i>isma zapełnić można, zaś zebraniem towarzystw 
wieczorowych daje powód do licznych poglądów i dy
sputy co także bardzo naturalnie wyływa na powię
kszenie prenumeratorów. W naszej okolicy chociaż 
mamy organ miejscowy, mówiąc nawiasem zbyt mało

traktujący o miejscowości, wszakże gdy i „Kurjer War* 
szawskF dość liczebnie jest tu reprezentowany, sądzę, 
że częstsze sprawozdania z naszego partykularza nie
jeden z czytelników mile powita.

Do rzędu teatrów i koncertów amatorskich na cele 
dobroczynne, z któremi zakończyliśmy rok stary i 
rozpoczęli nowy, przybył nam szereg przedstawień 
dramatycznych pod dyrekcją p. Ratajewicza. W skła
dzie tego towarzystwa znajdują się znani już ze swego 
talentu artyści: Lipiński, Tomaszewicz, Moczyński, 
Kwieciński, i kilku innych mniej głośnych; z artystek 
zaś tylko pp. Wesołowska, Kwiecińska i Hen. Rudnic
ka, bo o reszcie niewiele można powiedzieć; ta ostatnia 
lubo niedawno wstąpiła na deski teatralne, zyska
ła już sympatję publiczności, która za każdą razą wi
ta i żegna ją hucznemi i przeciągłemi oklaskami. 
Z całą wszakże szczerością radzimy p. Rudnickiej wię
cej naturalnym głosem cieniować deklamację i studjo- 
wać charakter swej roli, a rzadziej spoglądać na krze
sła i unikać zbyt żywych i niedbałych ruchów'.

Zabawy w kółkach prywatnych dotąd nie przedsta
wiają u nas żadnego ruchu, wszyscy jak zwykle na
rzekają na biedę i złe czasy.

Obecny handel w ogólności prawie uśpiony; najgłó
wniejszą tego przyczyną są bezustanne słoty i deszcze 
a tern samem przez złe drogi utrudniona kommunika- 
cja. Dowóz produktów i zboża niewielki, a mieszkań
ca wsi tylko zbyt ważny interess może sprowadzić do 
Lublina. Młyn parowy w Kośminku pp. Fajansa i Mo
rawskiego przeszedłszy obecnie na wyłączną własność 
tego ostatniego, po chwilowej przerwie rozpoczął funk
cjonować, dotychczasową zaś piekarnię parową p. Wę- 
drychowski przeistoczył na Łazienki, które rzeczywi
ście są u nas bardzo pożądane, przez co zakład ten, 
jako z wszelkiemi dogodnościami urządzony, może 
mieć nadzieję pomyślniejszej jak piekarnia przyszłości.

Od paru lat fortuna zwróciła się ku tutejszej bie
dnej okolicy i darzy nas podarkami ze swego koła ob
fitości: w tym bowiem czasie padło tu kilka znaczniej
szych wygranych, a w ostatniem półroczu główna wy
grana uszczęśliwiła kilka izraelskich rodzin.

W tych dniach także rozeszła się pogłoska o stanow- 
czem zatwierdzeniu odnogi drogi żelaznej z Łukowa 
do Lublina, niemałoby to wpłynęło na rozwój handlowy 
i zwiększenie się ruchu przemysłowego; oczekujemy 
więc tylko najprędszego urzeczywistnienia tej błogiej 
myśli i chwili, w której świst i szum lokomotywy 
rozbudzi nas z tego odrętwiałego stanu. — Lubicz.

------------ • o o g c o » ------
X  Zeszłej niedzieli towarzystwo czeladzi w Bydgo

szczy dawało teatralne przedstawienie.
X  W Stralsundzie, pojedynkowało się dwóch mal

ców z Ill-ej klassy, na pistolety, a właściwie krócice. 
Jeden przedziurawił przeciwnikowi palto, drugiego 
strzał byłby śmiertelny, gdyby portmoneta w kieszeni 
ua piersiach nie była ocaliła trafionego. Przyczyną 
pojedynku była sprzeczka o dług. Pierwotnie miał być 
pojedynek amerykański, za pomocą kości rzuconych, 
kto z dwóch sobie życie odbierze, ale ponieważ prze
grywający nie miał odwagi do samobójstwa, stanęli 
więc naprzeciw siebie o 15 kroków. Dyrektor szkoły 
realnej prowadzi dochodzenie w tej sprawie.

X  W Iuowrocławiu na jarmarku, wydał ktoś aro- 
matyczny papier do kadzenia, jako 25cio-talarówkę.

X  W Preszburgu w koszarach honwedów skutkiem 
uszkodzenia rury gazowej, czterech śpiących żołnie-



rzy, tak zagorzało od wydobywającego się gazu, że 
ledwo ich dotrzeżwiono.

X  We Lwowie umarł d. 20 b. m., radny Franci
szek Adamski, dyrektor zakładu ubogich.

X  Znany muzyk i kompozytor p. Stąnisław Du- 
niecki, otrzymał z funduszu dla artystów austrjackich 
stypendium na rok 1870.

X  W Rzymie na soborze zajmują się także kwe- 
stją muzyki kościelnej. Liszt,Fetis i StArod, były na
dworny kapelmistrz Wiktora Emmanuela, podali 
w tym przedmiocie na piśmie swoje uwagi. Liszt jest 
za przyjęciem rytuału z Avignonu, Fetis całą kościel
ną muzykę radzi przerobić, a d’Arod jest za muzyką 
Palestrvny. Zdanie tego ostatniego większością głosów 
o ile się zdaje przyjętem będzie.

X  Znakomity artysta Jan Matejko, rozpoczął pra
cę nad nowym historycznym obrazem znacznych roz
miarów.

X  W Królewskiej Hucie na górnym Szlązku, „Kół
ko katolickie11 zeszłej i tej niedzieli, dawało na scenie 
przedstawienia dramatyczne.

X  „Polyeukt,11 cztero-aktowa opera Gounoda, ma 
być przedstawioną w Wielkiej operze w Paryżu.

X  W teatrze nadwornym w Peszcie d. 15 b. m., 
jedna ze spektatorek znajdujących się na galerji, wy
dała na świat małego obywatela. Jestto zupełnie ory
ginalny sposób wprowadzania dzieci do teatru, bez ku
powania biletu.

X  Synowie Joachima Meyerbeera, Juljusz Beer, na
pisał operę p. t. „Paria." Libretto do tego utworu 
wzięte jest z trajedji Michała Beera. Nowa opera wy
konaną ma być w Teatrze wielkim w Paryżu.

X  Opera pośmiertna Halevego „Noe,“ przedsta
wioną będzie w początkach postu w „Theatre lirique" 
w Paryżu.

X  W achtel zaangażowany został do londyńskiego 
teatru w Covent-Garden. Sława będzie mu tam 
wierniejszą, niż w Paryżu.

X  Panna Nilsson otrzymała od angielskiego im- 
presaria Wooda 400,000 franków, za trzy miesięczną 
serję koncertów w Anglji.

X  Most na Dnieprze, mający służyć dla drogi źe- 
lazpej, prawie już zupełnie wykończonym został.

X  Roboty, około drogi żelaznej podziemnej w Lon
dynie, wzdłuż wybrzeża Tamizy od mostu Westmin- 
sterskiego do Cannonstreet w City, z wielką szybko
ścią są prowadzone. Otwarcie tej drogi dla użytku 
publicznego, zapowiedzianem jest na miesiąc marzec 
roku bieżącego.

X  Na bulwarach paryzkich pojawiło się nowe dzi
wo dla flanerów ulicznych. Byłato lokomotywa, wy
sokości pół metra, której kółka poruszał dotąd taje
mniczy mechanizm, z komina jej bowiem nie wybu
chał dym ani też nie było słychać szumu gotującej się 
pary. Paryżanie nazwali ową nowość, lokomotywą 
kieszonkową.

X  W ostatnich dwudziestu latach, w Anglji wyda
no dziewiętnaście tuzinów tłumaczeń Hom era, pomię
dzy temi najlepsze jest tłomaczenie Lorda Derby. 
Obecnie stary Lord Ravensworts, zajmuje się tłoina- 
czeniem Homera. Kiedyż to nasi lordowie pomyślą o 
tem?

X  W Bogheim pod Diiren w Niemczech, wybuchł 
Pożar w nocy z dnia 16 na 17 b. m. i tak szybko ogar
nął chatę pewnego hutnika, że on sam z żoną wje- 
^ e j  bieliznie uciekli. Że jednak spały w chacie

cztery córki po lat 21, 17, 14 i 7, oraz syn y.sto-letni, 
ojciec wrócił aby ich ratować, ale wraz z niemi padł 
ofiarą. Nazajutrz znaleziono tylko jedne zwłoki dziew
czynki jako take zachowane: reszta pięcioro spalili 
się na popiół.

X  Jak Renz w swym cyrku w Berhnie produkuje 
się z olbrzymim koniem, tak Broeckmann właściciel 
znanego tu cyrku psów, małp i koni, wyprawia tamże 
dziwy z małym karłowatym słoniem.

X  Podatek od psów w Wiedniu zaprowadzony od 
roku, przyniósł dotychczas 42,000 złr. dochodu.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Na ostatnią depeszę francuzkiego rządu, określającą 

stanowisko jego względem soboru, kardynał Anto- 
nelli miał odpowiedzieć w ogólnych słowach, że rząd 
papiezki nie zawaha się przed postawieniem żadne
go kroku, dążącego do zabezpieczenia niezaprzeczal
nych praw kościoła- Pomiędzy kościołem a państwem 
nie należy się obawiać zerwania dopóty, dopóki pań
stwo kościołowi tę samą swobodę pozostawi, jakiej się 
dla siebie domaga. *

Dzienniki rozbierają pytanie, czy rząd nada skutek 
wyrokowi, skazującemu Rocheforta na kozę i grzy
wny, oraz czy będzie żądał od Izby zezwolenia na u- 
więzienie go, bez czego wyrok byłby martwą tylko, 
w obec nietykalności osoby deputowanego, literą. 
Z pierwszego stanowiska nie może być nawet i mowy 
o potrzebie jak najrychlejszego wykonania zasądzonej 
na p. Rocheforta kary; co się zaś tyczy politycznych 

I względów, to rzecz całkiem inna, gdyż jeżeli Roche- 
fort’owi ujdzie na sucho, w takim razie o ukaraniu 
księcia Piotra Bonapartego, który jeżeli zgrzeszył, to 
tylko w skutek podżegań Rocheforta, nawet i pomyśleć 
nie można.

W mowie sw'ej rniauej w Ciele Prawodawczein w so
botę, p. Thiers oświadczył się za cłem protekcyjnem, 
ale trzechgodzinne dowodzenia w obronie dawno już 
przez opinją publiczną potępionej rzeczy, nie znalazły 
echa w większości, która wyznaje zasady wolnego 
handlu.

Ledru Rollin zdobył się na tyle zdrow'ego rozsądku, 
iż odmówił bratu zabitego, Ludwikowi Noir’owi, przy
jęcia udziału w wytoczyć się mającym rządowi proces- 
sit*, albowiem samo już orzeczenie członków najwyż
szego sądu, będzie mieściło w sobie rozstrzygnięcie 
kwestji szkód i straconych korzyści, które jak wiado
mo rodzina Noir’a pro forma na 1 fr. oznaczyła.

„Figaro11 podaje następną depeszę z Creuzot: Jak 
kolwiek roboty po hutach wstrzymywane bywają w dni 
niedzielne, wszelako prawie wszyscy robotnicy zgłosili 
się do pracy tej niedzieli, a inni zapowiedzieli, iż s ta 
wią się w poniedziałek. Tokarza’, który wzywał do 
broni, aresztowano w sobotę, równie jak jeszcze dwa 
indywidua, które doradzały stawienie oporu. Prefekt 
odroczył zgromadzenie publiczne, które w d. 23 od
być się miało. Dotąd na 8,200 robotników, którzy 
powrócili do pracy i porządku, świętuje tylko 1800.

Przewodniczący soborowi w R zym ie kardynał Lucca, 
widział się zmuszonym złożyć swe dostojeństwo, ponie
waż zarzucano mu, że nie dość wcześnie przerwał mo
wę biskupowi bośniackiemu, występującemu w sposób, 
jaki niepodobał się konserwatystom. Najego miejsce po*, 
wołanym został kardynał de Angelis, który jednocze
śnie sprawuje i obowiązki legata papiezkiego po śmier
ci kardynała Reisacha. Kardynałowie de Angelis i



B arnabo k ieru ją  wyborami do kommissji. W  d. 22 
b. m. rozdano pomiędzy biskupów dwa drukowane o- 
kólniki, podpisane przez sekretarzy soboru, w których 
mieści się upomnienie ich o zachowanie jak najgłęb
szej tajemnicy, oraz o największą jak tyko można, 
zwięzłość mów, miewanych na soborze.

Piszą z Hiszpanji, że wybory dokonane w cełu za- 
stąpienią ubyłych republikańskich deputowanych , wy
padły  po największej części w monarchicznym duchu. 
Jest to dowodem, że monarchizm głęboko zaszczepio
nym jes t w narodzie, jeżeli pomimo tylokrotnych za
wodów, jakich doznało stronnictwo monarchiczne, 
w swoich usiłowaniach o znalezienie kandydata do 
tronu, liczba monarchistów pomiędzy deputowanymi, 
raczej wzrasta niż słabnie. Co się tyczy widoków ks. 
M ontpensier, na osiągnięcie tronu,pod tym względem 
jak  najsprzeczniejsze krążą wersje. O trzym ał w O- 
viedo 3,800 głosów przeciwko 1,838 danych p. La 
Sala, i 959 p. Alegro.

Zanim m arszałek Prim  wymieni swych siedmiu 
kandydatów, jakich ma pod ręką, kortezy uważają, iż 
byłoby właściwą rzeczą wypracować organiczne p ra
wa kraju.

Zgromadzenie wzięło pod rozwagę wniosek, propo
nujący, aby na wzór parlam entu angielskiego, każde 
nowe prawo trzechkrotnem u ulegało odczytaniu, a 
każda zmiana konstytucji dokonywała się większością 
zdania dwóch trzecich części senatorów i deputow a
nych.

Pod Sheffield w Anglji, były zaburzenia pomiędzy 
robotnikami, skutkiem czego 30 domów zniszczono. 
Policja m usiała użyć broni, i z trudem  ledwo przy
w róciła porządek.

Lord Napier of M agdala, zwycięzca Teodorosa, je- 
dzie w marcu b. r. na swoje nowe stanowisko, jako 
wielkorządca Indji Wschodnich.

Z wojennej widowni w Paragw aju , potwierdza się 
wiadomość o przymierzu Lopeza z naczelnikami p le
mion indyjskich. Nędza w całym kraju najokropniej
sza, a w Assuncion, pomimo oględnych rozporządzeń 
rządu tymczasowego, mnóstwo osób umarło z głodu. 
Pomiędzy członkami samegoż rządu, ma panować, jak  
powiadają, wielka niezgoda.

(T. W. B., Jour des Deb., Koln Ztg, Nordd. Allg. 
Ztg, La L ibertć, La France, Kreutz-Ztg, W eser Ztg, 
Indćp. Belge,Le Nord.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 25 Stycznia godz. 11 wieczór.  ̂

Konstantynopol. — „Levant Times” donosi, że 
Porta otrzymała rachunek na dwanaście miljo- 
nów funtów szterlingów, za odstąpione jej 
przez wicekróla pancerniki i broń odtylcową 
(12 miljonów funtów szterlingów, równe są 
75,600,000 rs., czyli 504,000,000 złp.)

D L A  N A U K I .

W pierwszych dniach b. m., m łody dzieciak, nazwi
skiem Arystydes Peticol, szczupluchny i ubogo odzia
ny, przyszedł do m inisterstw a oświecenia publicznego 
w Paryżu, i oświadczył, że chce się widzieć z m ini
strem . Zapytany przez urzędników o cel tego widze

nia, odpowiedział w sposób wzruszający, że będąc sy
nem właściciela winnic w departam encie Ju ra , czło
wieka ubogiego i obarczonego rodziną, postanowił, ja 
ko zapalony czciciel wiedzy i nauki, uzyskać stypen- 
djum całkowite w Liceum Louis-le-Saulnier. Egzamin 
powiódł mu się był doskonale, ale rezultat nie odpo
wiedział oczekiwaniom, gdyż prefektura depart: Ju ra , 
wyjednała mu tylko połowiczne stypendjum.

Młody kandydat powrócił do domu z rozpaczą, gdyż 
wiedział, że ojciec jego nie jest w stanie dopomódz mu 
w zaspokojeniu drugiej połowy stypendjum. Powziął 
zatem heroiczne postanowienie, opuścił któregoś po
ranku dom rodzicielski i udał się do Paryża, mając 
całego m ajątku 25 fr., ale ożywiony silnem postano
wieniem otrzymania od 'samego m inistra tak  pożąda
nego stypendjum.

Opuszczając dom kryjomo, zostawił następujący list 
do ojca, który może być wzorem naiwnego uczucia i 
silnej woli:

Kochany Ojcze!
D ziś rano p o w ied z ia łtś  mi, żeś zad łu żon y , i że  sam  p o w i

nienem  starać się  o sposób do żyeią. Zgoda I pojadę go sz u 
kać, u m inistra ośw iecenia, a raczej udara się  do m inister
stw a. N iezad ługo pow rócę N io podejmuj zab iegów  w celu  
odszukan ia  m ;ę. gd yż m ógłbyś narazić mię na Btratę mojej 
św ietnej przyszłości. Idę p iechotą. Spodziew am  się  że  na 
Nowy R ok  b ęd ę w P aryżu , a jak  ju ż  stanę na m iejscu , m o
gę p w iedzieć, żem  sty  endysta, elew  szko ły  m arynarki, 
aspirant i t. d. K tóż m ógłby odm ów ić mej pr< śb ie, dowio- 
dzi&wszy się , że  w czternastym  roku życia  zrob iłem  sto  m il 
(lieues) d la  otrzym ania  tego, w zględem  czego, ażeb y  n ie  
o t r z y m a ć , inni zrobiliby rów nież ty le  m il, czy li, ż e  robię  
sto  m d, aby s ię  dostać (za darmo) do k lassy , podczas, gdy  
inni zrobiliby tę  sam ą drogę, *by n ie  pójść do n ie j . W zią
łem  25 fr. k tóre b y ły  w szufladzie, i sądzę, że  to  n ie  za  
w ie le . . .  m e żałuj ich  ojcze, w krótce ci się powrócą.! Prze- 
dew szystk iem  zalecam  ci, n ie  k aż m ię szukać, gdyż sam  
pierw szy p oża łow ałb yś tego.

Przybywszy do Paryża bez funduszów, staną ł w ho
telu, którego właściciel przyjął go bez trudności, a po
wzięte natychm iast ze strony prefektury policji infor
macje co do niego i jego rodziny, były tak  korzystne, 
że prefekt uważał sobie za powinność polecić osobiście 
młodego Peticol’a łaskawości miuistra; W tedy to dzie
ciak przedstawił się ministrowi silnie wzruszony, co 
objawiało się w głosie, ale bez obawy w sercu. P. Se- 
gris, m inister oświecenia uderzony tą  wytrwałością 
i odwagą, tak rzadkiemi w czternastoletnim  dziecię
ciu, otrzym ał bez trudu  u cesarza całkowite stypen
djum dla Peticol’a którego radość jest niewypowiedzia
na.

Odjechał do domu dumny ze swego powodzenia, 
a spodziewać się należy, że pod wpływem podobnych 
okoliczności, ojciec nie ukarze go zbyt srogo.

S K A B  A  D  A.
P ie r w s z e g o  z d r u g im  zaw sze widok n iezb yt m iły; 
T r z e c i  z podobnym  sob ie  ch ętn ie s ię  spotyka; 
C z w a r t e  objaw  zw ątpien ia; a w s z y s t k a  przeuika  
T ą m yślą, żeśm y proszkiem  w ob ec  B osk iej siły .

IZ naczen ie zesz łej S z a r a d y :  Polano).

Redaktor, W. Szymanowski.

— W  sobotę w Prado za rogatkam i W olskiemi 
Maskarada nazajutrz w niedzielę Wieczór tańcujący.

— Choroby syfilityczne, skrofuliczne i reum atycz
ne, orąz ból głowy chroniczny wszelkiego rodzaju, 
leczy radykalnie M. Goldrath lekarz i praktyku-



jąćy akuszer. Ulica Twarda w domu W-go Lówen- 
berga, Nr 1087 nowy 5. Przyjmuje chorych zrana do 
lOej, po południu od 3ej do 5ej. (1— 8) — 459—

— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet, leczy 
prędko i radykalnie, lekarz od 30tu lat praktykujący. 
Przyjmuje chorych od godziny 8ej do lOtej rano i od 
3ej do 5ej wieczorem. Z innemi chorobami pacjen
tów i dzieci przyjmuje w godzinach wieczornych. Bie
dnym udziela pomocy darmo. — Mieszka przy ulicy 
Marszałkowskiej w domu Sejdlera Nr 1372 (nowy 67).

J. Uagieński. (2 —3) — 384— (4583)
— Sklep przy ulicy Wierzbowej, pod Nr 614 lit Z?, 

pod firmą M. Kaczorowskiego, nadal prowadzony przez 
Opiekunkę, na rzecz jego małoletniego syna, zaopa
trzony został w prawdziwe Hawańskie, oraz Rygskie, 
Petersburskie i pierwszorzędnych krajowych fabryk 
Cygara, Papierosy i Tytonie, wszystko w wybornych 
gatunkach;—-tamże są sławne brzytwy (Army Razors) 
w kości słoniowej, lub w czarnej oprawie, po cenach 
stałych; z czem poleca się Szanownej Publiczności.

- 5 0 4 -
—  Po kilkoletnim pobycie zagranicą, jakoteż i 

w Warszawie w jednym ze znakomitszych magazynów 
obecnie z dniem dzisiejszym otwierąm magazyn ubio
rów męzkich ze znacznym doborem gotowych ubrań 
i materjałów, przyjmuję również wszelkie obstalunki 
ze swego i powierzonego mi materjału. Świeża firma 
moja będzie się starać akuratnością, cenami i wykoń
czeniem zasłużyć na poparcie i względność Szano
wnych panów. T. Tereszczak.

Ulica Miodowa, w pałacu dawniej Arcybiskupim 
pierwsze drzwi przy kratach. (3—4)— 169—

Instytut leczniczy prywatny
dla choryeh wyfilltycznycH 1 nUórnydi, 

Drów PO D O W SU IK C O  i H A 0 L E R A , 
ulica (Mokotowska, Kr 1671,

przyjm uje chorych z tak  zwaneroi chorobam i sek retnem i, 
jak o też  dotkn ię tych  cierpieniam i skóry , ja k  : liszajem , świerz- 
hą, wypryskiem , i t. p. O płn ta  za  u trzym anie , leczenie, ką  
piele, etc., wynosi na dobę od Rs. i Kop. 50 do Rs. 3 od osoby.

Anibulatorjuin Zakładowe, w którem  chorzy  
przychodni z m iasta, o trzym ują  pom oc lek arsk ą , odbyw a się 
codziennie do godziny loej z ra n a  i od 4 ej do 6 ej po po łu 
dniu, w m ieszkaniu D ra  K aale ra , przy ulicy N ow o-Senator- 
skiej, pod N r 634*.

T am że dow iedzieć się m tż n a  o w arunkach  przy jęcia  do 
Zak ładu  — 51?— (5 —0 ) (13624)

D O N IESIEN IA ..
Po Rs. 3 oprawia w złocone ramy, 

kompletnie,

REPRODUKCJE WAHDY,
z roku 1869,

w czarne po Rs. i Kop. 50, 
Poztotnlk Ram Credo.

K rakow skie-Przedm ieście, N r 12 nowy,} TY O «Y I r ; *- » —  —   " ,  I £, u

nrprost Kościoła Sgo K rzyża.
(2 — 3) -323  —

Pralnie Parowe,
H ® T Ł F  parow e do wygotowywania bielizny z brudu , na 
Jfiórych przez oszczędność drzewa, wody, czasu i pracy, je* 

°o-razowy w ydatek w krótce pokryty, da dowód o nadzwy* 
CZajnej prak tyczności onych w domowem gospodarstw ie; wy- 
*?biają się w F abryce  L am p i innych W yrobów  B lachar- 
B«ich J  Z b r o ż e k ,  przy ulicy Senatorskiej, dawniej pa

łac  B lanka, N r 461, wchód w podwórze na  prawo.
(8 — 12) — 108— (16161)

I O W Y  P E N S J O N A T
A D O L F A  S Z A K L A M ,  

we Wrocławiu,
przyjm uje Uczniów w yznania mojźeszowego; przygotuje ich 
do W yższej S zk tły  Handlowej, jak o  też  do wszystkich Z a 
k ładów  naukowych. W ykłada  im język  hebrajsk i, ruski, 
polski, fran cu zk i, angielski; udziela im k orrepe tycje  we 

w szelkich  przedm iotach tzki lnych i w m uzyce 
B liższe wiadomości raczy udzielić W -żny R abin  Tyfetyn, i 
W -żny  D r Sztajnhauz, D y rek to r W yższej Szkoły Handlowej 
w W rocław iu. (2 — s) — 5*1 —

i Ważna wiadomość!
•  P r  «y ulicy Miodowej, pod N rem  495, naprzeciw  fila- 
2  rów, w domu Wgo Grabowskiego. Mam honor zawia- 
e  domić Szanowną Publiczność, że z powodu n ieznpeł- 
9 nej w yprzedaży P łó tn a  i B ielizny do Nowego R oku,

§® wyprzedaż ta  dalej egzystow ać będzie i w tym że sa 
mym sk lep ie  sprzedaw ać się będzie po cenach  bardzo 
zniżonych, i tak:

“  C hustek  do ucsa  1 tozin  Rs 1 kop. 20  i drożej, 
P łó tn a  domowego sztuka 7 , ,

„  hollendershi' go 10 „
„ wilnerowskiego 12 „
„ weby 14 ;

P e rk a lu  białego łok ieć  kopiejek  11 ,
N akrycia  stołow e bardzo tan ie .
Koszule m ęzkie i dam skie po cenie kosztu

(2 — 3) — 525—  (16,200)

« #■? t i **•« »■**»•» • »• •*««•» •••#»••••

f
 Towarzystwo trze m y  słowo-Handlowe

w  B L A D O  W C i ,

w W arszawie na Placu Bankowym,
dom JW . H r. Przezdzieckiego, 

sprzedaje  L ik iery , W ódki, A lkohol, R um y, Ż yt- 
niów kę, Octy, W ody E o M sfc ie , K rochm al i H e r

ba tę  ch ińską w prost sprow adzoną.— H andlującym  o d stępu
je  się ra b a t. (156— 0) — 7046— (1565S)
0 ̂  ■ ‘
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Restauracja Brukalskiego,
od la t  przeszło 30 egzystująca, dawniej przy ulicy 
Długiej w H otelu  Polskim  i pa łacu  S. D iickerta  

V w lokalu  po R esursie  O byw atelskiej, obecnie zaś 
B przy ulicy Senatorskiej w domu W. S andbanka pod 
g  N r 460, w m ieszkaniu po B iurze adressow em , oprócz 
4 wydawanych w każdej porze po traw  z k a r ty  (a la  carte) 
f  i obiadów zwyczajnych po k. 60 (z abonam entem m ie- 
^  sięcznym kop. 5 0 , poleca p rzyspasab iane w k ażd ą  „  
g  Środę i Sobotę B L U F F .  jak o  też  n a  żąd an ie  O -  \  
\  STKYGI codziennie świeże. Cena potraw , win i M 
B  wszelkich napojów  um iarkow ana. W łaściciel te jże  re - \  

stau rac ji tak  ja k  i dawniej przyjm uje w szelkie ob- #  
s ta lunk i, ja k o  to n a  wesela i t. p. obchody, tak  u  J  
siebie w lokalu, jak o też  do domów. W  czasie M a
sk arad  zak ład  ten  m ający prócz salonów ogólnych, 
gabinety z osobnem i wchodam i, o tw artym  będzienoc  
ca łą  (3—3; —3o8 —

MAGAZYN
Wyrobów Kaukazkich i Perskich,

•U dnubnyrli Bntcrjl 1 Atłasów
gładkich , w pasy i k ra ty , Uanauiy, Termołamy, 
Fulary, Śukna, w rozm aitych kolorach; 8ęcwety, 
Mroje na  trzew iki, pantofle  i buciki; Bamskle Pale- 
toctlit złotem  i jedw abiam i haftow ane, znaczny wybór 
Baszłyków haftow anych i g ładkich; Wyroby gre. 
brnę: Spinki, Kolczyki, B roszki, Glony; Fejkl, Cygar- 
nice, Siodła w srebro opraw ne, Szlafroki 1 Dy
wany P ersk ie .—U lica K rólew ska, dom B eyera.

(5—6) — 79 — (16,152)



jutro, dnia 27go b. m., 
danysi będzie

Bal Kostiumowy,
przy ulicy B ednarskiej, w A paitam en tach  
b . Baw arskiego H otelu, pod Nr 2 6 8 2 , przy 

: rzęsiście oświetlonych i gustow nie u b ra 
nych salonach, na  którym  OrlłIr*tr» 

pod dyrekcją  Michnowskiego grać będzie, Ogród zim o
wy uillum inow any będzie. W szelk ich  Potraw, Napo 
Jów i Chłodników, przy um iarkow anej cenie i rychłej 
usłudze, dostać będzie m ożna.— W ejście po Kop. 50  i 5 na 
ubogich. D la Dam wejście bezp łatne. (8— U ) — 550

D nia 15 (27> Stycznia 1870 roku, we C zw artek, 
danym  będzie

■  E  A  Ł *
na Pradze, w Ogrodzie „pod Rakiem “

(2 -  2) — 580—

Izha z Kuchnią, Angielską,
dla K obiety lub Fam ilji spok-jnej, z średniej klassy, za po
sługę je s t  do otrzym ania od Igo L u tfg o  r. b. W iadom ość 
przy  ulicy M arszałkow skiej pod N rem  52 nowym, na  lszem  
p ię trze , u In tro liga to ra .________________ (1 — 1)_______—639—

O H A I T
kościelne, nowe, o 9ciu gło- 

_  sach , bardzo przyjem nych i 
silnych, ładnej konstrukcji i dość dużego 
rozm iaru , są do sprzedania  za cenę um iarkow aną. W idzieć 
i wypróbować takow e m ożna przy ulicy B ed narsk ie j pod 
N rem  2690a (nowy N r 16;. (2—3) — 413—

Ś w ieży  transport ̂ OSTRYG  
Ostendzkich i  H olsztyńskich,
otrzymał Skład W in i Delikatesów, 

Antoniego Stępkow skiego.
(9 8 —0) — 6990— (11593)

Ostrygi Ostendzkie
Sjgfe codziennie św ieże, otrzym uje Sk ład  W in, De 

likatesów  i Towarów K olonialnych, gowlń- 
Izkiego i Szulca, (dawniej E. Koelichena).

,7  —  01 — 3 3 4 —

  -
Zgubiono!!

C H A K C I C X H . A  b iała 
z pop iela tą  ła tk ą  a a  boku i łbie, 
w czapraczku z cyfrą, zaginęła 

_  w N iedzielę, na  ulicy Scnator-
 skiej. U prasza się Znalazcę o odprow adze

n ie  je j, za  nagrodą, na  ulicę M iodow ą, do Z ak ład u  F o to 
graficznego P a n a  M ieczkowskiego, przez wzgląd, że Suczka 
ta  pozostaw iła  k ilkoro  m łodych Szczeniąt k tó re  karm i. 
P rzyw łaszczyciel do odpowiedzialności pociągnięty zostanie. 
O trzym a również nagrodę ten , k to  da znać, u kogo Suczka 
ta  zn ajdu je  się.______________  ( l— 1)______________— 6 2 0 —

D nia 25go b. m. znaleziony zo
sta ł przy ulicy Bielańskiej pod 
N rem  597, C H A H C I H  maści 
p strokate j. — Praw y W łaściciel 

m oże do S tró ża  po takowego, za 
(1 — 1) — 626 —

Znaleziono!

—  zgłosić 
zwróceniem  kosztów.

Dom Spedycyjno-Komissowy,
„.Jan Mr. Ł e d ó c h o w sh i ,"

T lo m a c k ie , N r  6 0 0 d (5 n o w y ),
poleca usługi swojo PP . Kupcom , do ekspedycji celnej to 

warów na tu te jszej Kom orze Składowej.
(6—6 ) '  — 213—(16306)

Dziś i codziennie, od godziny 4ej dc 7ej 
: H k ^ ^ p o  p łu d n iu , sprzedaw anem i będą przez

publiczną l icy tac ję , Tl ulerjaly Pi- 
śmlenne i Wyręby Galanteryj

ne, przy ulicy Senatorsk ie j, w dom u Loew enberga.
__________ . (2 — 3)  — 595 —

TEATR WIELKI
Dziś S E M I K  A M U R A .
Jutro: R A M I A  H I A Ł A .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Dziś: M I O N T J O I f E .
Ju tro : Ś L U B Y  P A N I E Ń S K I E .  -  N A R  9 1 0 -

r z Emi._____________________________________________

A L K A Z A R .
D z i ś  i c o d z i e n n i e ,  z wyjątkiem  Piątków , szereg B i

b lijnych  przedstaw ień T e a t r u  I z r a e l s k i e g o  D ziś: 
J a k ó b  i  j e g o  s y n o w i e .  J u tro :  J ó z e f  w E g i p c i e
P oczątek  o godzinie 71/,- (3— 4) — 5 6 2 —

TEATR 
MAGICZNY
Professor*

Levieux 
CJaleucliet,

ulica Miodowa, N r 490 /1 

Codziennie, 
z  wyjątkiem  Piątków ,

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 
Magjl, Fizyki i Mlagnetyzmu 

Początek  o godzinie 7 1',  — Dalsze szczegóły w sk ażą  a f is z e
(7  — 101 — 4 4 6  —

H t K N  b I E ł . D f  W A R J ł K A W S R l E J .
D nia 14 (26) stycznia 1870 r.

M o n e t y  1 Papiery.
P ó ł im perja ły  Ros: rs. — k: — rs — k .— 
D ukaty Hollend: rs. — k. — rs. — k. — 
Obligi skarbowe 100 rs., (prócz kup:)

Żądano] Płacono
R uble  1 kop: Br.

— - — -
L is ty  Zast: 3 okresu , I. s. za  rs. 100 94 39 93 89
Listy Z ast: 3 okresu , I I  s. za rs. 100 93 3 9 9 2 8 9
Obligi Tow arzystw a K red: Z iem skiego — — 100 50
L isty  likw idacyjne za rsr . 100................ 76 72 76 39
Bilety B anku  C esarstw a z ro k u  i 860 89 25 88 60
Nową Ros: pożyczka prem: z r. 1864 154 50 153 50

u  | |  1, Z r. -1866 154 50 153 50
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied : za  sztukę — — — —
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 72 — 71 ---
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-T erespo l:

— — — ---
— — — —

Obligacje kolei żelaznej T erespolskiej — — — —
Akcje Kolei Zel: F ab r: Lódz: . — — — —
5 %  L isty  zastaw ne rossyjskie. — — — -

)d  Likw idacyjnych rs. — kop. 6 1 j#
Berlin. W eksel 100  ta l: 2 m. rs 118  kop: 95 r a . l i s k o p  80 

Londyn 3 M. 1 fu n t s t :  rs: 8 kop: 12 rs. 8 kop. 10 
P nryl. W eksel 2 m. zaS oo  fr: rs: 97 k. 20  rs. — k. - - 
W iedeń. W ek: 2 m. za 150  w. a: rs. 98 k. 10 rs. — k. —

W Drukarni Korjera Wsrgzawakiejjo - -  Za pozwoleniem Cenzury Rsąfewej.

DODATEK.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 19.
Środa . —  Dnia 14 (26) Stycznia . —  Rok 1870.

— G a z e t y  K o l u l e z e J  N r 3 wyszedł z d ruku  i z a 
w iera: Ikziedzice  i dzierżaw cy, przez S tanisław a R o w iń sk ie 
go, (ciąg dalszy). O upraw ie na  paszę ru tew ki pospolitej, 
p rzez Z ygm unta  Gawareckiego (ciąg dalszy). Nawozy d o p e ł
n ia ją ce  i teo rja  pana Je rzeg o  Y ille, przez B ronisław a R yxa 
(ciąg dalszy). C hrzabąszcz, przez Antoniego Porębskiego- 
P rze łaz  (z ryciną), przez B ronisław a R yxa. K orresponden- 
cje gospodarskie: Z gubern ji Podolskiej, p rzez J . K R ad z ie 
jowskiego. Z okolic W arszaw y, przez J .  N. P rzeg ląd  ro ln i
czy II. P rzeg ląd  Przem ysłow o-H andlow y: Now iny i o g łosze
n ia  gospodarskie. O dcinek. E ko n o m jap o lity czn a  i gospodar
stwo ro lne, podług Ju s tu sa  L iebig’a, przez L u d o m iła  J a 
strzębow skiego (ciąg dalszy).

— Z o r z y  N r 4 wyszedł z d ruku  i zaw iers: R aciążek . 
M uszka, (powieść, ciąg dalszy). Do b raci rolników  (wiersz). 
Pobudki do pracy  (ciąg dalszy). R óżności i rzeczy bieżące.

— P r z y j a c i e l  B z t e c I  N r 4 wyszedł z druku  i z a 
w iera: Sławne groty B azaltow e, przez K. P. (z dwiema ry 
cinami. Pam ię tn ik  M ieczysław a K . go IY  (ciąg dalszy). U- 
rywki z życia s t.ro ży tn y ch  mężów, Cyraen, przez M. 6 ) 
Chłopczyk i P szczółka (w iersz1,, przez T. Radziszew skiego.
0  elektryczności. W igilja Bożego N arodzenia, d la dziecka 
biednego sieroty, przez Pan linę  F . Do dziecka (wiersz). 
Rozm aitości: Tom ek czyli odkrycia, D ra Z ennera, tłóm a 
czenie z niem ieckiego. Myśli i zdania.

— T y g o i l n t U a  m ó d  N r 5 wyszedł z d ruku  i zaw ie
ra . N ieużyteczni, kom edja w czrereeh  ak tach  E d w ard a  Ca 
doi, p rzełożona przez Joannę  Belejowską B isty o lite ra tu rze
1 lite ra tac h  W arszaw skich. Russ&tka. M łot i Kowadło, ro 
m ans w trzech częśdacb , F r . Szpi Ibagena, p rzełoży ł z n ie 
mieckiego M ichał Gliszczyński, K om -spondencja z Paryża. 
P rzegląd lite rack i, artystyczny, tea tra ln y  i różne  wiadomo, 
ści. O u b i ir .u k .—Do tego num eru dołączono arkusz  z d rz e 
w orytam i, oraz arkusz  z deseniam i do ha ftu  i tablica z k ro 
jam i.

HOffOŚCI POLSKIE!
Księgarnia G-ebetłmera i Wolffa,

otrzym .iła na o k ł a d  g ł ó w n y  następu jące  nowości: 
A n d i - z e i  F r ą c k o w i a k ,  w łościanin wzorowy, czyli 

Now a-w ieś urządzona. Powieść z życia ludu  w iejskie
go; opowiedział i objaśnił różuem i rysunkam i Ja n  
Skow ronek. W arszaw a. 1870. Kop 60 . 

f h o m ę t o w e k i .  Dzieje T ea tru  Polskiego, od najdaw niej
szych czasów do 1780 roku. W arszaw a. 1870. Rs. i. 

H e n l c k l  M  Słow nik techuiczny polsko-rossyjski, obej
mujący inżynierję , budownictwo, górnictwo, rzem iosła 
i nauk i m atem atyczno-fizyczne. W arszaw a. Kop. 6 0 . 

* * o l W. Obrazy z życia i n a tu ry . S erja  l-sza , z  l-ym  drze- 
worytem. Kraków. Rs. i K ip . 50.

R o g w j s k i  J  B  L isty  o kulturze; list l - s z j :  teraźn ie j- 
sześć i przyszłość rolnictw a W arszaw a. Kop. 2 0 .

B o *  n b e r g  L i p i ń s k i  W ykład teorji upraw y ziem i, 
z d z ie ła : „ D er p rak tische A ckerbau ,“ wyjęty i s tre sz 
czony przez  praktycznego ro ln ika  z przedm ow ą i u- 
wagami z nauk i i dośw iadczenia czerpanem i. Kraków. 

a  Rs. 1 Kop. 20.
W .  K anark i. Ustęp z k roniki parafialnej. Lwów.

Kop. 45.
o R odzina Orskich Powieść w 2-ch tom ach. Kraków. 

Rs. l Kop. so.
Sani: Pom oc w łasna (Self-Help). S e rja  druga

^  W arszawa. R s l Kop. 50.
‘ l ą c l i i i r a k l .  W ycieczka do Pionin. Lwów. Kop. 75.

* a d n l c f e i  R .  Olgierd i K iejstut, synowie Gedym ina 
a  . W ielkiego Księcia L itw y. Lwów. Rs. i Kop. 5 0 .

® * e k  J .  W alka stronnictw . K om edja w 2-ch aktach. 
K raków . Kop. 6 0 . (3—3) — 5 1 7 —

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
otrzym ała  na  sk ład  główny dzieło:

WYKŁAD TEORII UPRAWY ZIEMI.
P. Hosenberg-Llpińsklego,

z dzieła „Der praktlsclie Ackerkan" wyjęty i 
streszczony, przez praktycznego ro ln ika , z przedm ową i u -  
wagami, z nauki i dośw iadczenia czerpanem i Kraków  
1869 r., rs . 1. kop. 2 0 .

Dzieło P. R osenberg-L ipińskiego rzuca nowe św iatło  na  
upraw ę roli, przez co dążąc do oszczędzenia sił pociągo
wych 1 zastosow ania w p rak tyce  korzyści w ykrytych przez 
nowożytne teorje, zajęło  ta k  w y litn e  stanow isko, jak iem  się 
cieszą ty lko  p race  S to eckhard ta  i L iebiga, w kw estji n a 
wozów, a Grouvena w dzia le  hodow ania inw entarza. Z t e 
go powodu zyskało ono najchlubniejsze uznanie T ow arzystw  
Rolniczych. Skrócenie powyższe obejm ujące głów ne dane 
oryginału, przew yższa go treściw ością i jasnością w ykładu.

( 4 - 5 ) — 364—

N akładem  Księgarni

J. BŁASZKOWSKIE&O
K ra k .-P rze d m , N r 24 wyszedł 

HAliEADARZ śclennywle- 
e*ny, przesuwany zn po 
mocą taśmy płóciennej,

wskazujący da tę  na w szystkie dnie 
tygodnia cyfram i w ielkiem i jak  tu 
w ydrukow ana liczba dwa. N ajw ięk
szą jego za le tą  je s t wielkość cyfr, l  _
k tó re  d la  słabego naw et wzroku i na  odległej ścianie 
są widoczne. Dwa ta k ie  przy sobie zawieszone ka len- 
darzo ru sk i i polski, o d ra z u i w yraźnie w skazują różni*  
cę d a t nowego i starego Stylu. Cena kop. 40.

( 3 - 3 )  — 450 —

Dziś opuściły p ra ssę : M azur BOHATER, i P o lk a  
CZAISODKIĘJI4.A, przez J .  P ta sz jń s k ą , i są do n a 
b y c ia : w K sięgarni G ebethnera  i W olffa, p rzy  rogu ulicy Czy- 
s te j, w K sięgarni i Sk ładzie  n u t Senoew alda, przy ulicy M io
dowej, oraz u  A ndta , w Ł odzi. (1— 2) — 619__

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
za SO kop. (40 gr.)

W szystk ie  tań sze  kolorow ane O brazk i SŚ. ja k ie  d o tąd  
tak  licznie rozch o d z iły  s ię  pom iędzy m ie jską  i w iejską lu 
dnością, odznacza ły  się  ta k  złym  ry su n k iem  ja k  i ko lo ry 
tem , iż raczej o d razę  n iż  cześć i poszanow anie  budzić mo
gły; sk u tk iem  czego w ładza duchow na n ie ra z  m usiała  
w zbronić w ydaw nictw a n ieo p a trz o n e  je j a p ro b a tą . Czy
niąc zadość n ieu s tan n y m  żądan iom  ta k  osób duchow nych 
ako i św ieckich, wydaliśm y obecn ie  p ierw szą s e r ję , sk ła 
dającą  się z 25 kolorow ąnych obrazków . R y sunek  powie
rzyliśm y naszem u znanem u a rty śc ie  p. T egazzo , a  żyw oty  
i m odlitwy, zn ajd u jące  się  n a  odw ro tnej s tro n ie  każdego  
O brazku, u łożone są  p rzez  p an ią  B elejow ską.

Pom im o żo wydaw nictw o ta k ie  znacznego  dosyć wym aga 
n ak ładu , jed n a k  p rag n ąc  o ile  m ożna u p rzy stęp n ić  j e  d la  
ogółu, naznaczyliśm y cenę, n iep rak ty k o w an ie  u n as n izką, 
bo ty lk o  20 kop . za  c a łą  se rję , z ło żo n ą  ż 25 obrazków . 
O brazki te , stanow ić m ogą d la  w ielu osób ład n y  i ta n i  u- 
pom inek, sp rz ed a ją  się  we w szystk ich  K sięg a rn iach  m ie j
scowych i n a  prow incji. Gebethner i W olff.

— 336—
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A,  T H IE R S A. fflstorja zgromadzeń prawodawcKjtii, Konwencji narodowej 
i Dyrektorjatu, czyli Francja od 1789 do 1800 roku, tłomaczenie Leona Rogalskiego. 4-ry tomy w 8-ce 
dużej. Cena zniżona z rs. »  liars. 4, a  z przesyłką rs. 4 kop. 50 .

A .  TH IERSA. H istorja K onsulatu i Cesarstwa, przekład z francuzkiego. 11 to 
mów w 8-ce dużej.

Cena zniżona z rs. 99 na rs. O, a z przesyłką rs. 9 kop. 50 .
Nabywający te dwa dzieła razem, płaci tylko rs. 9, a z przesyłką rs. 11.
JU.A.CIEJ0 1 f§ H IK ń 0 . P iśm iennictw o polskie, od czasów najdawniejszych aż 

do roku 1830 z rękopismów i druków zebrane, w obrazie literatury polskiej historycznie skreślonym przed
stawione. 3 tomy w 8-ce dużej, zawierające 194 arkusze druku.

Cena zniżona z rs. 19 na rs. 3 , a  z przesyłką rs. 3  kop. 6 0 .

Pozostałe tomy tego dzieła wyprzedają się jak następuje.
Tomy 9 do 18 i 99 do 98 w łącznie czyli tomow 94 razem  w zięte za rs: 

90, a  z przesyłką rs. 94. 
Tomy 9 do 19 w łącznie w zięte razem luk pojedynczo po kop. 94, a 

z przesyłką po rs. 4.
Tomy 99 do 98 w łącznie, wzięte razem rs. IO kop. 50 , a  z przesyłką  

rs.19^ pojedynczo po rs, 9, a z przesyłką rst 9 kop. 95.
“W szelk ie  posyłki pieniężne i korrespondencje adressować należy: D o K sięgarni S. Orgel

branda w  W arszawie, przy ulicy Bednarskiej, I r  369B .
(5 -9 )____________________________________________  - 9 ,4 0 3 -

D O N IESIENIA.
Magistrat Miasta warszawy

W  zastu o u w an iu  się  do  p rz e p isó w  L o m b a rd o w y c h , p o d a 
je  do  w iadom ości p o w szech n e j, a  m ian o w ic ie  o sób  in te r e s o 
w anych , że  lic y ta c ja  n a  fa n ty  w  rzeczo n em  L o m b a rd z ie  za- 
s ta w io u e , ja k o  to : s re b ro  ró żn eg o  g a tu n k u  i ro z m a ity c h  
k s z ta łtó w , b ry la n ty , p e r ły , z e g a rk i , su k n ie , b ie lizn ę  i w sze l
k ieg o  ro d z a ju  k o sz to w n o śc i, k tó ry c h  w łaśc ic ie le  w o z n a c z o 
n y m  o s ta te c z n ie  te rm in ie  n ie  w ykup ili lu b  zap ro lo n g o w ać  
z a n ie d b a li, ro zp o czn ie  się  w d n iu  3 (15) m a rc a  1870 r . i a ż  
do c zasu  zu p e łn eg o  ic h  w y p rzed an ia , c o d z ien n ie  w yjąw szy 
d n i św ią teczn y ch  i u ro czy sto śc i d w o rsk ic h  od g odziny  9 te j 
z  r a n a  do  ls z ę j  z p o łu d n ia  w lo k a lu  L o m b a rd o w y m  p o 
m ieszczonym  w now o o d b u d o w an y m  g m ach u  R a tu s z a  o d b y 
w ać s ię  b ę d z ie .

Z a  za k u p io n e  fan ty  z a ra z  po  p rz y b ic iu  k u p n a , s re b re m  
la b  b ile ta m i b an k o w em i p łac ić  n a le ż y .

T e rm in  o s ta te c z n y  do w y k u p ien ia  lu b  p ro lo n g o w an ia  
w zm ian k o w an y ch  fan tó w  sreb rn y ch  i z ło ty c h  n a jd a je j do 
d n ia  30 s ty c z n ia  (11 lu tego) 1870 r .  w sze lk ich  z a ś  innych  
do  d n ia  21 lu te g o  (5 m a rc a )  t . r . oznaczonym  z o s ta ł.

D la te g o  in te re so w a n i a  m ianow icie  W ła śc ic ie le  ta k o w y c h  
fan tó w , p rz e d  up ły w em  pow yższego  te rm in u , do  k a sy  L o m 
b a rd u  o w y k u p ie n ie  lu b  p ro lo n g o w an ie  zg ło s ić  s ię  są  obo-

^ W s z y s c y  W ła śc ic ie le  fan tó w  d o ty c h c z a s  n iew y k u p io n y ch  
w c zas ie  w łaściw ym , k tó rz y  pom im o  n in ie jsze g o  o g ło sz e n ia  
o  ty le  s ta n ą  się  o b o ję tn e m i n a  w ła sn y  in te re s , iż  n ie b ę d ą  
k o rz y s ta ć  z te rm in u  w yżej o znaczonego , do w y k u p ie n ia  lub 
p ro lo n g o w an ia  zas taw io n y ch  fan tó w , a  m ia n o w ic ie  k tó rz y  
tak o w eg o  w y k u p n a  lu b  p ro lo n g o w an ia  p rz e d  d n iem  30 s ty 
czn ia  ( l i  lu tego ; 1870 r .  co do w yrobów  z ło ty c h  i s r e b rn y c h  

a p rz e d  d n iem  a i  lu teg o  (5 m a rc a ) t . r .  co do  in n y ch  n ie

d o p e łn ią , sa m i so b ie  w inę p rz y p isz ą , gdy  z a s ta w io n e  p rzez  
n ich  fa n ty  z ło te  i s r e b rn e  n ie  trz y m a ją c e  p ró b  p rz e p is a 
n y c h , n iez a w o d n ie  w w y k o n au iu  A r t. 3 N ajw yższego  U k azu  
z d n ia  10 (2 2 ) k w ie tn ia  1851 r. o z a p ro w a d z e n iu  w k ró le -  
les tw ie  je d n o s ta jn y c h  p ró b  z ło ta  i  s r e b ra , o ra z  A r t .  29. z a 
p ro w ad za jąceg o  w ty m  ce lu  p ro b ie rn ię , te jż e  p ro b ie rn i  do 
s to p ie n ia , a  z a ra z e m  z am ian y  n a  g o to w izn ę  po  c e n a c h  w ła 
śc iw ych  o d stą p io n e , a  in n e  n a  lic y ta c ji  w L o m b a rd z ie  s p r z e 
d a n e  zo s ta n ą .

N in ie jsz e  o bw ieszczen ie  p o d a n e  z o s ta je  do  w iadom ości 
pow szech n e j, p rz e z  p ism a  czasow e ja k o  to : D z ie n n ik  W a r 
szaw ski, D n iew n ik  W a rsz a w sk i, G aze ty : P o lsk ą , W a rsz a w 
sk ą  i P o lic y jn ą , o ra z  K u rje ry : W a rs z a w sk i i C odz ienny , n ie 
m n ie j p rzez  p rz y le p ie n ie  d ru k o w a n y c h  e g z e m p la rz y  onego  
w m ie jscach  pub liczn y ch .

p. o . P re z y d e n ta ,
Je u e ra ln e g o  S z ta b u , J e n e ra ł-M a jo r  W i t k o w s k i ,  

N acz e ln ik  K a n c e lla r ji , Z d z i t o w i e c k i .
 (2— 3)___________________  — 4 0 5 — (Dz. W ar.)

ilyrehcjn Dróg Żelaznj  cli 
W am  -UledeńskleJ 1 Wars*. Bydgoskiej.

P o d a je  do  p o w szech n e j w iadom ości, że  w d n iu  19  (31) 
S ty czn ia  r. b ., o g o d z in ie  2 ej po  p o łu d n iu , o d b ę d z ie  się  
w K a n c e lla r ji  Z aw iadow cy  S ta c ji  G łów nej W a rsz a w a , g ło śn a  
in  p lu s  l ic y ta c ja , n a  sp rz e d a ż  ró ż n y c h  p rzed m io tó w  w p o 
w ozach i n a  S ta c ja c h  D róg Ż elazn y ch , w c ią g u  k w a r ta łu  l ig o  
1869 r ., p rz e z  p a ssa ż e ró w  p o zo s taw io n y ch , a  d o tą d  m im o 0 - 
g ło szeń  n ie o d e b ra n y c h .

M ający  ch ęć  k u p n a , z e c h c ą  się  z e b ra ć  w d n iu  i  m ie j
scu w yżej o zn acz o n em , z k ą d  za licy to w an e  p rz e d m io ty , p o  
u isz czen iu  g o to w izn ą  n a jw y że j p o stą p io n e j o fe rty , z a ra z  w y
d aw an e  będ ą .

Warszawa, dnia 31 G ru d n ia  (12 Stycznia) 1869/70  ro k u , 
(2— 2) — 3 2 9 — (D . W .)



— III —

Zarząd Księztwa Łowickiego
P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości, iż  w K a u c e lla r j i  

W ó jta  G m iny M o k o tó w  w e wsi M oko tow ie  d n ia  4 ( 16) L u 
teg o  r . b , o godzin ie  lż e j  w p o łu d n ie , o d b y w a ć  s ię  b ęd z ie  
p o w tó rn ie  g ło śn a  in  p lu s lic y ta c ja  n a  w y d z ie rż a w ie n ie  n a  
l a t  25, budow l w m a ję tn o śc i S ie lce  p o d  W a rsz a w ą  e x y s tu -  
ją c y c h , gdz ie  p rz e d  k ilk o m a  la ty  m ie śc iła  s ię  fa b ry k a  ta b a -  
c z n a  n a s tę p n ie  k w a te ro w a ły  W o jsk a ; m ianow icie:

ai do m u  m uro w an eg o  k ry te g o  d ach ó w k ą , d łu g o śc i 56 sze  
ro k o śc i 18%  w ysokości 13.

b) d om u  ta k ie g o ż , d łu g o śc i 64, sz e ro k o śc i 1 8 % , w y so k o 
śc i 7.

c) dom u ta k ie g o ż , d łu g o śc i 6 4 % , sz e ro k o śc i 18, w ysoko
ści 7.

d) budow li w słu p y  m u ro w an e  z b a li, n a  podm u ro w an iu , 
g o n tam i k ry te j, d łu g o śc i 9 3 % , sz e ro k o śc i 2 0 % , w ysokości 
5% -

e) budow li m urow onej, k ry te j  d a c h ó w k ą , d łu g o śc i 42, sz e 
ro k o śc i 21, w ysokości 11 łokci.

B ud o w le  pow yżej w yszczególn ione, n ak ilk o m o rg o w y m  p la c u  
w m iejscow ości g ran iczące j z te r r i to r iu m  m ia s ta  W a rsz a w y  
e s y s tu ją c e , p o słu g iw a ć  m ogą do u rz ą d z e n ia  jak o w eg o  z a 
k ła d u  p rzem y sło w eg o .

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od zn iżo n e j sum m y rs: 750 ja k o  
ro czn e j ceny  d z ie rż a w n e j. K a ż d y  z k o n k u re n tó w  o b o w ią z a 
n ym  j ę s t  p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do  licy tac ji, z ło ży ć  do rą k  
k ie ru ją c e g o  ta k o w ą  n a  v ad iu m  rs: 375 g o to w izn ą .

W a ru n k i l icy tacy jn a  p rz e jrz a n e  być in o .ą  k a ż d o d z ie n n ie  
w yjąw szy d n i św ią teczn y ch , w B ió rze  Z a rz ą d u  K s ię s tw a  
Ł o w ick ieg o  w Ł y szk o w icach  i w K a m e lla r j i  W ó jta  G m iny  
M okotów .

Ł y szk o w ice  d n ia  31 g ru d n ia  (12 s ty czn ia ) I 869j 70 r. 
P o m o cn ik  z a rz ą d z a ją c e g o  K się stw em

R a d c a  K o lleg ja lu y  Stefanowicz.
S e k re ta rz  Dzierżanowski 

(2 - 3 )  — 3 6 6 — (D z. W ar.)

Potrzebna jest Panna
uzdatn iona do Strojów.

W iad o m o ść  pow ziąść  m o żn a  p rz y  u licy  N ow y-S w iat, dom  
Z aw isto w sk ieg o , N r  36 (1298), n a  l- s z e m  p ię trz e , u  W ła ś c i
c ie la . (1 — 1) — 610 —

J P ® S S E S S J T A  w b liz k o śc i K o śc io ła  Sgo 
A le k s a n d ra , sk ła d a ją c a  s ię  z D om u d rew n ian eg o  

i a o a j '1"  I frontow<>g °  j O g ro d u  ow ocow ego, je s t  do sp rz e d a -  
n ia  w k a ż d y m  czas ie , lu b  w y n a jęc ia  w ca ło śc i 

z  w oluej rę k i. W iad o m o ść  w S k lep ie  W y ro b ó w  Ż y ra rd o w 
sk ich  W go K acz y ń sk ieg o , u lica  S e n a to rsk a , dom  P e ty sk u s a  
N r  473. (1 — 3) _ 5 8 2 - !

M a m k a
z p o k a rm em  ju ż  k ilk o -m ies ięczn y m , p o trz e b n ą  je s t  
n a ty c h m ia s t. W iad o m o ść  ty m czaso w a p o d  N rem  496, 

w b ram ie , w S k le p ie  T o k a rsk im . (i — 1)_________ — 624_

A k u sz e rk i.

Mamka młoda
ze św ieżym  p o k a rm e m , p o sz u k u je  o b o w iązk u . 

W iadom ość p rzy  u licy  N o w olip ie  p o d  N rem  2431, u 
(1— 1) — 622 —

J e s t  do sprzedan ia

f  O E T E  P J  A y,
„  z  fa b ry k i K r a l l^ i  S e id le r , u ży w an y , d a w n ie j

szego faso n u . W iad o m o ść  p rzy  u licy  N ow olip ie , N r  39, u 
W -go P io tro w sk ieg o . ( 1— 8) _  602 —

KOCZOBEYK,
fm a ło  u ży w an y , je s t  do  n a b y c ia , z a  p rz y . 

— —  s tę p n ą  cen ę , u  F a b ry k a n ta  P ow ozów  L o re tz ,
^ ‘ca  Leszno N r  725. ( i — 3) — 6oo—

Dobra Ziemskie Omulewo,
w P ru s3 acb , o w io rs t 14 (m il 2), od g ran icy  G u b e rn ji P ło c 
k iej p rzy  szossie , d z ie s ia ty n  435 (w łó k  29), z w szelk iem i do- 
g o d n cśc iam i i in w en ta rzem , do zam ian y  n a  M a ją te k  Z ie m sk i 
w K ró le s tw ie , lu b  D om  w W arsz aw ie . P e łn o m o c n ik  m ie sz k a  
p rzy  u licy  Z ie ln e j, N r  29, m ie sz k a n ia  N r  1, n a  2-g iem  p ię 
tr z e . — T a m ż e  z a ra z  p o trz e b n a  B O N A  Ń ł e m k a  g r u n 
to w n ie  z n a ją c a  ję z y k  i do szycia . (1— 3) — 611—

Młyn wodny o trzecb (rankach,
do k tó re g o  n a le ż y  : l )  Dom mieszkał- 
ny w ygodny i o b sz e rn y ; 2 ) Zabudo
wania g o sp o d a rsk ie , ja k o  t o : S to d o ły , 
O b o ra , C hlew y, e tc .;  3) 1 6 %  d z ie s ia ty n  

(33 m orgów ) G ru n tu , z k tó ry c h  w ięk sza  część  dwu- 
kośnych łąk; 4} Rybotóstwo w o b sz e rn y m  sta w ie  
i in n e  dogodności; o go d z in ę  d rog i o d d a lo n y  od  W arsz aw y ; 
j e s t  do w y d zie rżaw ien ia . B liż s z a  w iadom ość w Księgar
ni A. Dzwonkonsklego, ulica Miodowa, 
Nr 488 (6). ( i  — i )  — 625 —

Świeży transport
BRONI myśliw- 

-sUiej fierkuaMyi- 
nej. jLrfaurheus, 

iLanrastra, o ra z  P isto letów , 
R ew olw erów  ro z m a ite j w ie lk o śc i w raz  z n a b o 
ja m i i P isto letów  poko jow ych  (Flobert), o- 
trz y m a łe m  z B e lg ji i sp rz e d a ję  tak o w e  z za ręczen iem  
z a  d o b ro ć  i po c e n a c h  n a d e r  u m ia rk o w an y ch  

J u lja n  WeiHsbluni, Optyk, 
ul. N ow o S e n a to rsk a , N r  477a, o b o k  A p te k i.

(1— 6) - 6 1 4 —

P o trz e b n e  są  z a ra z  z a  g o tow iznę  D O B R A  
w e e n ie  od 150 do 200 ty s ięc y  R s., po  po- 
t r ą c e n iu  ju ż  d łu g u  T ow . K r. Z ie m ., b lizk o  

W arsz aw y , lu b  je d n e j z K o le i, z P a ła c e m , lu b  p ięk n y m  ob- 
sz e rn y m  D om em  m iesz k a ln y m , czy n iące  czy s te g o 6 ° ;0 d o c h o 
d u  od w y łożonego  k a p i ta łu ;  je ż e l i  m o żn a  z  p ięk n y m  p o lo w a 
niem . O soby  in te re sso w a n e  zec h c ą  się  zg łaszać  lis to w n ie  
fran co , lu b  osob iście , b ez  p o śre d n ic tw a  osó b  trz e c ic h , k a ż d e 
go d n ia  o go d z in ie  4 e j, do  d om u S a rn e c k ie g o , p rz y  u licy  
T rę b a c k ie j, N r  9, n a  l s z e  p ię tro , m ie sz k a n ia  N r  1.

( l — l )  — 6 1 5  —

Z  pow odu n ie sp o d z iew an eg o  w y jazd u , j e s t  do o d s tą p ie n ia  z a ra z

Zarząd Domem,
p rzy n o szą cy m  d o c h o d u  b r u t to  o k o ło  R s. 900.

D la  R z ąd cy  p rz e d s ta w ia  s ię  te n  in te re s s  t a k : że  za  Z a rz ą d  
D om em , za  p ro c e n t od  z ło żo n e j K au c ji w ilości o k o ło  R s. 300 
i za  ry zy k o  p rz y ję te  n a  s ie b ie  w p o rę c z e n iu  dochodów , p o 
b ie ra  ro czn ie  R s. 142 K op  50. W iad o m o ść  b liż sz ą  pow ziąść  
m o ż n a  co d z ień  do go d z in y  11 ej z  r a n a ,  p rz y  u licy  P a ń sk ie j 
pod  N rem  l l9 0 d ,  u  R z ąd cy . ( i  — i) —60S—

Płaszcz granatowy,--------------------------- O ------------------------- w  C  1
fu tre m  R o so m ak i p o d sz y ty , b a rd z o  p o rz ą d n y , j e s t  do s p rz e 
d a n ia  za  b a rd z o  p r z y s tę p n ą  cen ę . W iad o m o ść  p rz y  u licy  
M a rsza łk o w sk ie j, N r 38 (1 3 9 6 B ), m ie sz k a n ia  N r 11. S tróż  
m iejscow y w sk aże . ( i — 3) _ 6 o 6 —

J e s t  do  s p rz e d a n ia  z a  b a rd z o  n iz k ą  
c e n ę :  S A L O P A  ry p so w a n a  fu trz e , 
z S kunksow ym  K o łn ie rzem , i M U F K A ,  

o ra z  P Ł A S Z C Z  now y z  P e le ry n ą ; m oże b y ć  d la  W o js k o 
wego lu b  U rzęd n ik a . W iad o m o ść  p rz y  u licy  M a rsz a łk o w sk ie j, 
dom  W go G n n d la c h a , N r  17 now y, m ie sz k a n ia  N r  10.

(1—8) —604—



— IV -

EKSTRAKT HIBSNT
Z F R A Y  B E N T O S

(Południowej Ameryki).

K O M PA N * EKSTRAKTU M I|SN E G Ó  LIEBIGA W LONDYNIE.
Wielka oszezęduość w gospodarstwie!!!

Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu za ’/3 ceuy jak  ze świeżeg) mięsa. Zaprawianie i wzma
cnianie zup, sosów, jarzyn i t. p.

ŚrorfrU nzm ncninjąry dla słabych 2 chorych!
Dwa złote medale w Paryżu 1867 r. Z łoty medal w Hawrze !86S r. W ielki honorowy dyplom za najwyż

sze odznaczenie w Amsterdamie 1869 roku.
Ceny detaliczne dla K rólestw a Polskiego: 

funt ang. w słoiku '/» funt. ang. w słoiku >/« funt. ang. w słoiku 
Rs. 3 kop. 70 Rs. 1 kop. 90 Rs. 1 kop. 5

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli 
każden słoik opatrzony jest obok stojącemi 

podpisami.
Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.

Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradomskiego, Leona Krupeckiego, J- Mrozowskie-1 
\go, J. Riedela, J. Roeslera, St. Rozmanitha, Sowińskiego i Szulca, L. Spiessa, F. Springera, A. Stępkow- f

skiego, i Emilji Stoczkiewicz.
Sprzedaż hurtowa w domu handlowym J .  F K E I M S S S . i  w Warszawie, ulica Senatorska. Nr 168/9.

E R FŃ T E ST  G kA^T,
(•7—24) —4— (5819) Generalny Agent dla Królestwa Polskiego.

i

/ ,  funt. ang. w słoiku 
Kop. 55.

O G R O D N I K
żonaty, pracowity, znający dobrze uprawę 
jarzyn, traw i drzew owocowych, i posiada
jący dobre świadectwa, lub rekomendacje 

'u s tn e  oiób znanych, i którego żona za od 
dzielnem wynagrodzeniem mogłaby być zarazem Gospodynią, 
potrzebny je s t na wieś o dwie mile od Warszawy. Ogrodnik 
może mieć zapewniony udział w zyskach. Wiadomość co
dziennie od sej do 9ej rano. Ulica Zatyłki, Nr 937/8, isze 
piętro. (2—3) —557—

_Uq sprzedania z wolnej ręki:
S h ! o ( I»  atłasowa czarna, podbita lisami, na osobę do

brego wzrostu, z dużym kołnierzem sobolowym; zupełnie 
nieużywana.

©krycie koronkowe czarne z prawdziwych koronek.
Palta syberynowe.
Wiadomość u stróża Józefa, w domu pod Nr 706, ulica 

Leszno. (3—3) — 546 —

Pierw sza w K raju Fabryka

O B U W I A
m aszynowego szrubow anego.

Wyroby swoje tak  z m aterjału krcjowcgo jak  zagranicznego, 
sprzedajo po cenach przystępnych astalych, w Pałacu Blanka, 

obok Ratusza
I.. Ii u b I 1 ń s k 1.

(1 —  1 0 ) — 598— (6979)

Nasiona pastewne świeże,
wschodzące; W yka, korzec Rs. 4 Kop. 50; K oniczyna  
czerwona, korzec R 3. 35; Trawa Tym oteusza,
korzec Rs. 15; są do nabycia w Korytnicy Hr. R onikera, 
przez stację Lochów, pod Węgrowem, u Rządcy Schmidt.

(2 — 5) — 420 —

Kaligraficznego, szybkiego i regularnego pisma
w ciągu godzin O do flO.

Można nauczyć się u podpisanego przez czas, dopóki będzie miał odpowiednią liczbę życzących sobie pobierać 
tę naukę. Nadmieniam, że do czterechset osób z wielkim pożytkiem nauczyło się udemnie tego sposobu i ehętuie 
okaże świadectwa i pisma byłych uczni moich. Honorarium wynosi tylko rubli 5.

Wiadomość od godziny 9 do lo  rano. a od 3 do 4 po południu.

Patentowany Kaligraf i szybko piszący

H. KAPŁAN
( 4 - 6 ) — 10,125 —(15,957) mieszkam w Hotelu Rzymskim, Nr 81.



TIE?
m u mm

(DAHPF THAN)

APTEKARZA GROMU.
Najlepszy, przez najznakomitszych Dokto' 

rów  za najskuteczniejszy uznany, nadszedł do 
mej Apteki i sprzedaje się flakon po Kop. 5 0. 

Ł .  <»r o i m u .  Właściciel Apteki. 
Nalewki, Nr 2258.

l 8 ~ l n ) — 1 0 0 8 0 — ( 1 3 7 2 2 )

TE&OROCZKY
P R A W D Z I W Y

iu a d e r  przyjem ny w  sm a k u

ii.

oczyszczony i przysposobiony do użytku ■ lekarskiego, 
zalecany przez n&j2n*komitszych lekarzy, nadszedł do 
składu aptecznego

LUDWIKA SPIESSA,
Przy ulicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Sw. An
drzeja na placu ratuszowym i eprzedsje się tamże, o- 
raz we w szystkich znaczniejszych Aptekach Cesarstwa 
1 Królestwa po cenach stałych, na ten rok z s t l ż o -  
» « > ch

STB . Dla uniknięcia naśladować, każda flaszka opa
trzona je st  etykietą i kapslą metalową z firmą zakładu.

(49—0) — 8,941—(14,376)

ści j ronłne powodzenie tego środka pochodzi z jego własno- 
pal P^wiadczonych, sprowadzania na powierzchnią ciała zo- 
wefcn,a • rozdrażnienia najżywotniejszych części organizma- 
^Vlin^trz' Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papieu  

8' n» k a t a r y ,  g r y p ę ,  z a p a l e n i e  g a n i t a r  
chit " •••‘ i m e n l e  n:texyń  o d d e c h o w y * ! *  (bron- 
l > > ' e « i n i a t y z i n y  w  l ę d ź w i a c h  i n e r w n ę k

Jo<lnrOW'y *“,1 * l- P- 
Btawi,, irazowe In*1 dwurazowe użycie wystarcza i nie zo- 

140s| *adnego śladu prócz świerzbienia 
tec*nVlIi? m ożua w W arszawie w Składach Materjałów Ap- 
*  Wiln G alle’go, Mrozowskiego i Ludwika Spiess’a

le w aptece P. Cbróścickiego-
( 1 6 - 2 8 )  — 7599— (17*18)

I FOSFORAN ZELAZA
P. L E R A S  DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadne
go, podobny do wody mineralnej, łączy w sobie 
pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszyst
kich preparacji źelazistych jest on najwięcej ra
cjonalny i dlatego to przyjęty został przez najzna
komitszych lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje 
do temperamentów młodych, panienek delikat- 
tnych, których rozwój ciała jest trudny, łub zo
stał spóźniony; dla pań cierpiących na nieznośne 
boleści żołądka, pochodzące z bladaczki, wynisz
czenia, białych upławów lub braku regularności, 
dla dzieci bladych, wątłej budowy i aeiikatnych 
i dla wszystkich os?b cierpiących z niedokrwi
stość. Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatnjsze żołądki, śro
dek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie 
działa szkodliwie na zęby. Oto są przymioty, 
które użycie jego zalecają lekarzom.

Dostać można w Warszawie w Składach Mate
rjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Ga U ego i 
Spiessa; w Wilnie w aptece pana Chróścickiego, 
w Kijowie w aptece p. Marcińczyka.

(9— 29) — 9 0 0 6 -(1 7 ,2 4 1 )

SKŁAD MATERACY
ZAKŁAD TAPICERSKI,

IJV«v,
Ulica Stc-K rzyzks, Nr 23, prawie nawprost Jasnej.

P o  e o n a c h  b a r d z o  n i s k i c h ,  sprzedaje M aterac6 
włosiane, różnej wielkości, materaca sprężynowe, materac6 
z morskiej trawy, sienniki materacowe, Szeslągi kryte safia
nem i skórą amerykańską, takież kozetki, Fatersztule, F  - 
tele i foteliki rozmaite i t. p. Tamże przyjmują się ob- 
stalunki na wszelkie roboty tapicerskie, dekoracyjne i m e
blowe. W łaściciel praktykując przez długi czas w Paryżu 
i innych stolicach, Bpodziewa się pod względem gustu za- 
dowoluić każdego, kontentuje się przytem umiarkowanym  
zarobkiem. Zakład egzystuje przy Magazynie M ebli, jest 
otwartym i oświetlonym do godziny 7 mej wieczór, wejście 
ście przez bramę. (4—6) — 385 —

r °
N i e p r a h t y k o w a n a  t a n i o ś ć  d r z e w a

MAGAZYNU DRZEW A BUDOW LANEGO i OPA
LOWEGO

T. Idżkowskiego,
przy ulicy Dobrej między wodociągiem i łazienka

mi dawniej Ciemskicb, Nr 2813 (nowy 1 6 ) 
Zaopatrzywszy się w znaczny transport drzewa o l

szowego suchego w sążniach, msm honor zawiadomić 
Sz. Publiczność, iż sprzedaję sążeń kubiczny dobrze 
ułożony, rzetelnej miary bez odstawy po rs. 7, z od
stawą po rs. 7 kop. 7 5. Dostawa powyższa uskutecz
nia się bezzwłocznie. O rzetelności Sz. Publiczność  
będzie mogła przekonać

( 3 - 3 ) — 5 ) 8 —



L- VI -

g r y p y ,  k a t a r y ,  z a p a l e n i e  
p i e r s i ,  u s t ę p u ją  p rzed  użyciemW l i

P A S T Y  Pana B L A Y N ,
z  P ą c z k ó w  S o s n y  M o r s k i e j .

W  P a r y ż u  w A p te c e  P .  B l a y n ,  u l ica  d u  M a rc h e  St .  H o- 
u  ore ,  7; w W a r s z a w i e  w S k ła d a c h  M a te r ia łó w  A p teczn y c h  
P P :  G allego i L .  Spiessa .  (16— 3-2) — 7602— (15610)

k  a .

NABIAŁ WSZELKI
■ W Y B O I R O  W ? .

Śmietanka, Mleko prosto od krowy, zb ie
rane i Śmietana, sprzedawane będą, każdo- 
dziennie w Sklepie Z. Niewiadomskiej, dom  
W go Obrębskiego. (6 — 6 )— 136— (16176)

U l i c a  B i e l a ń s k a  609

1 9
w ykw alif ikow any  Budow niczy  M lyuów  (M u h le u  B a u m e is te r )  

m ie sz k a  s ta le  n a  N ow ym -S w iec ie ,  N r  12 now y.
(4 — 5) - 2 4 3 -

WAG DZIESIĘTNYCH

A F A B R Y K I
Ostrowskiego i Spółki,

N a 5 p udów R s: 15.
15 n „ 23.
25 D * so.
30 n » 35,
50 n n 50.
60 T) n 55.
75 y> » 60.

100 r> » io o .
S k ł a d  G ł ó w n y  w  Z a k ł a d z i e  R o l n i c z o  

P r z e m y s ł o w o  L e ś n y m  O s t r o w s k i e g o
1 S k l  p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j N r  473D , o b o k  k o 
śc io ła  (5 — 6) — 355—

W A le k sa n d ry jsk ie j C y tad e li j e s t  do s p r z e 
d a n ia  za  p r z y s tę p n ą  cenę

młoda Krowa,
n a  wycieleniu. K to b y  życzy ł  t a k o w ą  nabyć,  r a c z y  zgłos ić  
się  do P u łk o w n ik a  In ż y n ie ró w  Popow a.  ( 2 — 3) —  567 —

f  D O  G Ł Ó W N E G O  S K Ł A D U

0K B  ■
S f e Y a f e Y T l W i ł k

przy  u licy  S e n a to r s k ie j ,  p o d  N r e m  496,
• w  d o m u  W g o  P io t row sk iego ,
r n a d s z e d ł  z n o w u  św ieży  T r a n s p o r t  H A W I O B 1 I  świe- 
f ż e g o  A s tra c h a ń sk ie g o ,  z u p e łn ie  m a ło  solonego i p ra sso -  
|w a n e g o  se rw etow ego  tak iegoż .  M . Ż N Ż N N .

(5 — 6) —  477 —

p r z y  ulicy Ś-to-K rzyzkiej Nr 2 3 , prawie  
wprost ulicy Jasnej.

P o  cenac h  zn a c z n ie  zn iżo n y ch ,  sp r z e d a je  r ó ż n e  m e 
ble, j a k o  to:  G a r n i tu ry  wys łane  i p o k ry te ,  Szes ląg i  
I r y t e  sa f ianem  i s k ó r ą  a m e r y k a ń s k ą  n t j l e p s z ą ,  K o z e t 
ki, F o t e l e ,  F o te l ik i ,  T o a le tk i ,  U ó ż k a ,  U m yw aln ie  
z m a rm u re m  i inne  ro z m a i te .  Szafk i  nocne z m a r m u 
rem  i iune,  S to lik i  pod  sa m o w a r  z m a rm u re m ,  B iu r 
k a  m a h o n io w e ,  o rzechow e  i jes ionow e, S to l ik i  do k a r t ,  
Szafy m ahon iow e ,  o rzech o w e  i n a  o r z e c h ,  Szafki  
m nie jsze ,  S e r w a n tk i ,  K re d e n sy ,  S to ły  o b jad o w e ,  S to lik i  
do ro b ó t  d am s k ic h ,  S to l ik i  je s io n o w e  n a  o rz e c h  i m a 
honiow e, M a te ra c e  z w y c z a jn e ,  w łosiane, p o d ró żn e ,  M a 
t e r a c e  z m orsk ie j  t r aw y ,  sp rężynow e ,  S ienn ik i ,  P o d u 
szki  sa f jan o w e  i t.  p , z k tó r e m i  się po leca .

(8 — 9) — 113— (14,593)
Nil

1

F o r t e p j a n
o 6 ciu ok taw ach ,  w d o brym  s ta n ie ,  j e s t  do 
sp rz e d a n ia  z a  p o m ie rn ą  cenę.  W iad o m o ś ć  

w F a b r y c e  Gorsetów',  n a  K ra k u w s k ie m -P rz e d m ie śc iu ,  N f  395,  
o b o k  S z p i ta la  Sgo R o c h a .  (3— 3) — 5 2 2 —

WsL
Wszelkie Nasiona

O R A Z  
Mieszanki Pastewne

p ro d u k c j i
P P .  S t a w i ń s k i  1 S y n  z K le c z y  G órne j  

P o le c a  S k ła d  N as ion  S m o l e ń s k i  e t  U o iu p . W g
N ow y-Ś w ia t  67, w p ro s t  K o p e rn ik a .  j g g

C enniki  do w szystk ich  p ism d o łączo n e  b ę d ę .  j g *
K u p u jem y  z a  go tów kę  ko n iczy n ę  i i n n e  n a s io n a  W g  

tu k  w m nie jszych  j a k  i w ięk szy ch  p a r t j a c n .
§*» (2 — 15) — 4 1 1 — j ||<

Kokoty Damskie i Kauka Kroju.
P o d p i s a n a  p r zy jm u je  d a  w y k o ń c z e n ia  w sze lk ie  R o b o ty  

D a m s k ie ,  S u k n i e ,  S z u b y ,  O k r y c i a ,  K r y n o l i n y ,  
U b r a n ia  d z i e c i n n e  p o d ług  modeli o t r zy m y w an y ch  r e 
g u la rn ie  z P a r y ż a ;  p o d e jm u je  s ię  n a  ż ą d a n ie  sam ego  s k r a 
j a n i a  U biorów , p r zy jm u je  P a n n y  p rz y c h o d n ie  lub  n a  
miejscow e, do n a u k i  K ro ju  p o d ług  ż u rn a l i  b e z  w szelk ich  
k s i ą ż e k  i l inji  n u m ero w an y ch ,  p o d ług  m iary .  S k ro jo n e  U b i o 
r y  mGgą być s fa s t ry g o w a n e  i d o p as o w an e  do f  gury. Nowy* 
Św ia t ,  N r  68, m ie s z k a n ia  N r  2 6 , w drugiej  oficynie n a  lewo. 
)3—3) - 3 2 1 -  H O H S I E L J I  B H O C IU V O C H A .

Pianino i Fortepjan,
w d o brym  s tan ie ,  za  p o m ie rn ą  cenę ,  są  do 

^  sp rz e d a n ia ,  lu b  w ynajęc ia ,  n a  S ta re m -M ie ś -
p o c f  N re m  67, n a  l p i ę t r z e  od  f ro n tu .

(3 — 3) — 409
cie,

W  F a b r y c e  F o r t e p j a n ó w  przy  
P la c u  K ra s iń s k im ,  N r  549«, p o d  f i la ram i,  są

" T i T T  ^  do s p r z e d a n ia  u ż y w a n e  F o r t e p j a n y  o 
-W 1 ^ ,  7m iu o k ta w a c h ,  p r a w ie  j a k  nowe, z t o n e m  

m ocnym  i śp iew nym , b a rd z o  m o c n o  z b udow ane ,  z c a ły m  B l a 
te m  m eta low ym , z c z te r e m a  S zp re jcam i ,  za  b a rd z o  p r z y 
s t ę p n ą  cenę;  o r a z  nowe F o r t e p J » n y  do w y b o ru ,  p a l i 
sa n d ro w e ,  m ahon iow e,  na jnow sze j  kons t ru k c j i .  P rz y jm u ją  się 
s t a re  F o r t e p j a n y  n a  zam ian .  D la  dogodnośc i  S zanow ne j  Pu  
b l iczncści  F a b r y k a  d a je  n a  w y p ła tę ,  i k i l k a  d o b orow ych  I n 
s t r u m e n tó w  p r z e z n a c z o n e  są  do n a jęc ia .  Z a ra z e m  p rz y jm u -  
ą  s ię  w sze lk ie  r e p e r a c j e  i s t r o je n ia  — K e r n t o p f .

(3 — 3 ) — 482—



=  vii —

Szkła, Porcelany, Fajansu i Wyrobów 
Platerowanych

Ludwika Piirschel
dawniej J- Altdorfer, przy placu Tea
tralnym, w domu W-eJ Urunwrj da
wniej Petyakutia, Nr 4!3b (7 now;).
Polecając się łaskaw ym  względom Szanownej P ub li

czności, zapewniam , jak o  zawsze usilnem  mejem s ta 
raniem  będzie, pod każdym  względem, położonem u we 
m nie zaufaniu  goduie odpowiedzieć.

W yroby platerow ane z fabryk i P P . N orblin i S pó łka  
sprzedaję po cenach fabrycznych; odznaczają się m ię
dzy innem i, b srd zo  p iękne  wyroby giloszowane.

Z najdują się również n mnie eleganckie wyroby ko- 
szykarskie, jako  te: Koszyki d la dam  w rozm aitych 
w ielkościach, Pow oziki d la  dzieci i t. p.

Ceny wszelkich artyku łów  um iarkow ane.
(6—'61 — 326 —

— 8 S 9 —  ( s — z )

,r I  ’ V  m ezjjB doB z bs e« 4 oapBiMę an q n jq o  m ^ z ję a ą  ‘izpn j 
o ą j f ;  ok tnp u em o q aa  ‘hpSq ouB iuzoa łuąsn  m oąooidę 

•od  i k io ęo n łsrn ąB  %{«o z BBSimuioJi eispozsM a?  ‘o lfu iuM aduz 
u & Ib ijb j m fu -y ^  t  u itM eąsB j óis pioajod łfzozsB z b jh

'H9901 j k  ‘£ubmz q o a tix  siud 
■aqo qoiqsuatqn 'qr - j j j  (a in « B p  onjcd ‘b jjsm o io jjj B o p ‘tpHnł 
-■B»frd * o j8 i[b ['jijjo  z b j o  iq o to b z n js  n fsz p o r  0 8  u ąpzsaz

ŁUaijm naŁUgBJigeagp ngp ngp ngp n gp ng
t l  H ag a , 8 L u te g o  1868 r.

N iżej podpisany zaw iadam iam  niniejszem , iż dom o
wi Handlowem u A. F, Galie w W arszaw ie, p o 
wierzyłem  generalną ag en tu rę  d la  sprzedaży  w K ró 
lestw ie Pols kłem Tranu Lekarskiego Dra 
Jongh, i że  pom ieniony Dom H andlowy a rty k u ł . 
ten  odem nie w prost o trzym uje.—Dr de JDNGH.

Skład ilaterjałów Aptecznych 
A. F. GALLE

W WARSZAWIE,
Przy ulicy Senatorskiej,BTr 467 lit, B, 

pod Słoniem,
o trzym ał tegoroczny tran sp o rt świeżego

Tranu Lekarskiego Dra Jongk
°p ró cz  powyższego, Sk ład  zaopatrzony je s t  zawsze 

We w szyatkie rodzaje  Tranu w m edycynie uży 
wane, w najlepszych gatunkach.

(3— 5) ______________-^ 2 2 7 — (16,802)

tflfc . Zpowodu wyjazdu
J H  g  do sprzedan ia:

jTnmTj.T M EBLE orzechowe do 
t e 7 ^ * 3 ^  salonu i do gabinetu, pokry- -  v y
lAtnżn i ?  * skó rą  am erykańską, m ało zupełn ie  używane, 
koo) • ’AETOm praw ie nowy, liPREĄŻ na parę 
na jedń°taz Obranie dla furm ana p o ru sk u , i LINIJKA 
stanie tu? konia, przy  niej f p r z ą ż  w zupełn ie  dobrym  
parterze ^0Dł0^  w dom u przy ulicy Przejazd, Nr 7, na 

w dziedzińcu. (3—3) —5 3 7 —

Ż ądane są zaraz  pod korzystnem i w arunkam i

Artystki Choreograficzne (tancerki).
R eflek tsn tk i zgłosić się zechcą przed  południem  do godziny 
12-ej na ulicę M arszałkow ską, N r 73 nowy, gdzie stró ż  
m iejscowy wskaże. (2—3) — 571 —

od razu uśmierzający migrenę, ból gło
wy gwałtowny i newralgję, biegunki i 

rżnięcie w żołądku,
ZWANY

i GUARANA
1 PR G R I M A U L T  etC “ » piek«rzy»PARYŻU
K -  — -------— ;------- -— ;— ____ _ _ ___     ;______   /

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody 0. 
cukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do uśmie
rzenia natychmiast najsilniejszego bóla głowy i 
migreny i do wyleczenia rznięcia żołądka i biegun
ki. Sprzedaje się w pudełkach zawierających 
dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był opatrzony podpisem Grimanlt 

et Comp.
Dostać można w Warszawie w Składach Mate- 

rjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i 
Spiessa; w Wilnie w aptece p. A. Chróścickiego, 
w Kijowie w aptece p. Marcińczyka.

(9 —29) — 9,005— (17,239)

Do sprzedania  za  p rzystępną  cenę,

Futro Płaszcz Szopowy,
m ało używany.

W iadom ość przy ulicy L eszno, N r 15 nowy, m ieszkania  3.
(3— 3) — 511 —

Niniejszem  mam honer donieść, iż otw orzyłem  przy 
ulicy Nalewki w dom u pod N r 2251 (nowym 35).

Handel Win i Towarów Kolonjalnych {
niem niej przeniosłem  dawniej u trzym yw any w domu 
W go P c r tn e r  pod N r 4 l3 d

3  Kantor Loterji i Dystrybucję Cygar 3
i te  prow adzić będę pod firm ą: Y®

5  a a o a w  QQiao £
Poleeąm  się względom Sz- Publiczności i upewniam  

®<( iż doborem  Tow arów  i ich  tannością, u trzym ać będę 
chciał położone we mnie zaufanie o k tó re  dziś proszę. 

sK HENRYK COHN. >e
W szelkie obsta lunki od najw iększych do 

najm niejseych, odsyłam  do m ieszkania w na- )«■ 
«►( stępnym  dniu po odbiorze zam ówienia.

( 1 2 - 1 5 )  — 10,110—(15,961)
^TTTinrifTYirTTTrryTrrrTTrrr^

P rzed  5-ciu tygodniam i, 
k ładzie  moim, że subjekt

Zegarek ankrowy, kryty,
srebrny, z napisem  F ab ry k an t a W ik to rji, za N r F a b ry 
cznym 16,2 6 1 ; proszę więc posiadacza o w ym ianę na swój 
własny, aby sub jek t m e by ł skrzywdzony. A. Gips Z eg ar
m istrz, pod N r 739. (2—3) — 538 —

było zdarzen ie , w za- 
wydał niew łaściw ie



^  Do sprzedania za przy-
jj£§3| & stępną cen?,

-m d . MEBLE MAHONIOWE,
SW1EŻEUO FASONU t. j.

O a r n l t u r  rypsem  kryty sk ładający się  z K anapy, 2 F o 
te li, 6 K rzeseł, S to łu  przed kanapę, 2 S to lik ów  do kart, 
2 Szafy rozbierane i S z a fsa  do bielizny, 2 L ustra , w iększe  
i jedno  m niejsze oraz; 1 K ozetka, 6 N apoleonek  skórą, a- 
m trykańaką krytych, B iurko, K om oda, 2 Ł óżk a , toab ta du
ża , szesląg  skórą prawdziwą kryty, ta k ż e  kred en s jesio n o 
wy na kolor orzechow y i stó ł rozsuw any, 8  d y w a n y  
1 f i r a n k i  d a  8  o k i e n  1 t p .  Przy u licy  Z łotej Nr 
(26 now y), w parterowym  domu od frontu, wchód przez  
dodw órze u dzierżaw cy dom u. (6 — 12) — 221—  (U o9oj|

>*^0
Wyprzedaż Mebli

p a  r e n i e  k o s z t u ,
 w M agazynie w domu P. G rodzick ie

go na K r a k o w . -P rzedm ieściu , N r 4 l i  (nowy 7). Z po
wodu nagrom adzania ciągle z własnej fabryki zw ięk- 
szającego się  zapasu , urządziłem  w yprzadaż m ab lip o  \  
cenie kosztu , a m ianow icie Garnitury orzechow e im a -  0 
honiow e, o rsz  w szelk ie  inne m eb le od najw ykw int- \  
ni<jszych aż do najtańszych , ta k , że  w szelk ie  żąd a- 8 
nia zaspokoić m ogę. T a m ż e  potrzebny je s t  l i c z e ń  # 

g  do stolarza, w w ieku od la t 14. ( 1— 6 ) — 6 1 6 — \

D a  S k ł a d u  T o w a r ó w  K o s s y j s k l e l i ,
za Ż elazną-B ram ą, w G ościnnym  D w orze, pod Nr I, 

n ad szed ł transport

KAWIORU
św ieżego  A strachańsk iego, m ało  solonego; 

Ł o s o a l n  w ędzonego i m arynow anego, S e r d e l l  m aryno
w anych w słojach , M l n o g ó w  R ygskich , f t a r n k u  ry 
biego, W l z l k i ,  G r o s z s k u  i S e r a  zielon ego , H u l j o -  
n u  w kilku gatunkach, C r r x y b o t v  suszonych , oraz O b u  
w i a  c iep łego  dam skiego i m ęzk iego — J  M u c l t a r k l n .

( 1 — 6 ) — 6 1 7 —

Jutro, t. j . w e C zw artek, dnia 27go b m., 
p rzy  u licy  Podw al, róg N ow oraiejsk iej, Nr 167,

Bal Kostiumowy,
na którym  grań b ęd zie  O rkiestra doborow a, a B ufet za op a
trzony w rozm aitego rodzr.ju wyborne Potraw y i N ap oje. 
P o czą tek  o godzin ie 9ej. Cena b iletu  w ejścia  Kop. 50 i na  
ubogich  Kop. 5 . D la Dam  w ejście b ezp ła tn e .— D z i e r l l ó c k a .

_________(1— 4]_______________— 607 —

P rzy ulicy P od w al pod  N rem  484, w tak zw anym  m ie j
sc u : „pod N ow ym -M ostem ,“ je s t  do w ynajęcia w każdym  
czasie

SA.ŁOM
na W esela  i Zabawy. W iadom ość w R estauracji.

( 1 - 3 )  - 6 1 3 -  .

J e s t  do w ynajęcia z a r a z , lub też  od W ielk ie j-N o cy  r. b.,

Sala do Tańca,
„pod  T rzem a K oronam i,“ przy u licy  Ogrodowej, N r 846/7 , 
z stosow nym  L o k a lem  na Szynk. W iadom ość na m iejscu. 

( 1 - 3 ) 518 —

J est do sprzedania  zaraz

Sklepik z Wiktuałami,
w domu pod N r 524, róg P odw ala  i  p lacyku. K ap ita łu  p o 
trzeba  k ilk ad z ie sią t rubli. S k lep ik  w ych od zi na p lacyk , 

( l — l)  —  599 —

SKLEP.
bsrdzo  obszerny) z szafam i i korapletnem  urządzeniem  g a -  
ziow em , je st  do odstąp ien ia  każdego czasu, przy jednej z u- 
lic  pryncypalnych W iadom ość w sk lep ie  siodlarskim  p rzy  
ulicy M iodowej, N r 4 9 0 / l ,  u W  go Sam borskiego.

(1 — 1 ) —  6 0 1  —

Pokój na dole, z meblami,
j e s t  zaraz do najęcia  za Rs. 5 m iesięczn ie  W iadom ość u 
W ła śc id e lk i pod Nr<m 1222  przy rogu ulicy Twardej i P a ń 
skiej, gd zie  W odociąg. — T am że je s t  do w yd zierżaw ien ia  
V G H Ó n  d u ży  ow ocow y, w b lizkości K olei W arszaw sko-
W ied eń sk iej p ołożony. 11— 1) — 605—

W  domu pod Nr 2324 p ob . D yrekcji U bezp ieczeń , na rogu 
ulic D zik iej i N ow olipek , są do najęcia od dnia 1 K w iet

nia r. b.

Bióżne Lokale;
z któryah  parterow e m ogą być przerobione na s k l e p y .  —
W iadom ość na m iejscu. (2 -  3) — 4 3 6 —

Sklep wraz z trzema Pokojami
i K uchnia, gdzie od wielu la t egzystu je  B aw arja, je s t  na p o 
dobny Z akład lub Sk ład  na w ódkę, lub inny proceder, do 
najęcia od W ielk iej-N ocy , przy u licy  Podwal pod Nrem  511. 
Tam ż" je s t  do najęcia m ały S k l e p i k ;  m oże być i zaraz  
w ynajęty. R ów nioż je s t  i B u d a  czyli S t a l e p l U ,  za  kra 
tam i, w dom u W. D yzm sósk iego , pod Nrem  497<i, do sp rz e 
dania W iadom ość u W łaśc ic ie la  domu, w R ynku Starego- 
M iasU  pod N rem  65 ( 10). (2 — 3 ) — 506—

D o w ynsjęoia  od go K w ietn ia  1870 r.,

Sklep obszerny
z  d w o i n n  w y s t a w n e i u l  O k n a m i ,

przy ulicy N alew k i pod N rem  2263, w którym  ob ecn ie  j e s t  
Skład  Obić, R d e t  i Dywanów. W iadom ość u W ła śc ic ie la
dom u, (3 — 3) — 4 6 0 —

SKLEPY
StowarzyszeniaSpożywczego„Merknry“
otrzym ały św ie ż y  transport M Ą K I  zagran icznej, i w yboro
wą H E R B A T Ę  w p ięciu  gatunkach , od R ubla do Rs. 2 
K op. 40  za funt. (2 — 3) — 4 2 9 —

W i  Zgubiono!
Charclrzkn Angielska

koloru kafow rgo, w yb ieg ła  z d o 
mu N r 497a  przy u licy  M iodową}, 

i w P iątek- K toby takow ą odpro-
 ...1 w adził pod pow yższy N um er, a m ieszkania

N r 17j o trzym a nagrody R s. 3. P rzy w łaszczycie l do od p o
w iedzia lności pociągniętym  zo sta n ie . (X — 1) — 621  —

N a 4-tej M askaradzie, w dniu 23 cim  
b. m ., zam ianiono w B ram ie T eatralnej 
pod R otundą, F u t r o  A S g i e r k ę  d ł u 
g ą .  s k u u k i g o w ą *  czarnym  suknem  

pokrytą U prasza się  O sohę, która p ozostaw iła  sw oją rów 
n ież skuuksow ą A lg ierk ę u L ożm ajstra  S tokow skiego, aby  
zech cia ł*  zg łos ić  się  po odbiór swojej do Zarzą-iu. D yrekcji 
T eatralnej, i m ieć w zgląd  na b iednego L cżm ojstra , k tóry  
z powodu n ieuw agi przy w ydaw aniu rzeczonych  A lg ierek  n a 
ra z ił sieb ie  na odpow iedzialność przed W ładzą.

(2— 3) — 581 —

W drabami Knrjera Warszawskiego — Z» poswoleniem Ceiwory Rządowej


